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Rząd irancuski wypowiada walkę spekulacji -Oszustwo Z nieinterwencją 
50 miliardów franków wywieziono z Francji 


Atak finansjery francuskiej zostanie bezwzglenie zdławiony 


Obrady Francuskiej Izby Depu. 
towanych nad projektami pełno- 
mocnictw dla Rządu trwały całą 
moc do środy rano. 

Podczas wieczornej przerwy w 
obradach odbyło się posiedzenie 
t. zw. „delegacji lewicy”, podczas 
|którego premier Blum oświadczył, 
[że Rząd miał zamiar przedłożyć 
określone projekty, dotyczące 0- 
kreślonych objektów, lecz na sku- 
tek nowego ataku międzynarodo- 
wej spekulacji na walutę, został 
zmuszony do opracowania formu- 


ły bardziej bezpośredniej 4 dającej | rąk 


(większe możliwości działania ce- 
lem zapewnienia obrony franka i 
oszczędności społeczeństwa. Peł- 
nomocnictwa o które ubiega się 
"Rząd, mają trwać jedynie na okres 
sesji parlamnetarnej, 

Na krótko przed północą obra- 
dująca jednocześnie z „delegacją 
fawicy* komisja finansowa Izby 
Deputowanych uchwaliła 22 gło- 
sami przeciwko 16 przy 6 wstrzy- 
mujących się w tym 5 komunis- 
tów (1) i jeden radykał, aby pro- 
jekt ustawy o pełnomocnictwach 
przedłożyć izbie z przychylną opi- 


nią. 

KOMUNIŚCI OŚWIĄDCZYLI, ŻE 
NIE MOGĄ GŁOSOWAĆ ZA PEŁ- 
NOMOCNICTWAMI DLA RZĄDU 
i że wstrzymają się od głosowa- 


nia (!). ą 
Po północy posiedzenie Izby 
wznowiono. Przewodniczący 0- 


świadczył, iż Rząd domaga się na- 
tychmiastowej debaty nad pełno- 
mocnictwami w sprawach finan- 
sowych. 

Zarządzono niezwłocznie dysku 
sję. Minister finansów Auriol o- 
świadczył, że opracował projekt 
sanacji finansów, lecz niebezpie- 
czny atak podjęty w ciągu ostat- 
mich dni, zmusił Rząd do wydania 
szeregu zarządzeń natychmiasto- 
‘wych celem obrony kredytu publi- 
'cznego. Mówca twierdził, że 
REZULTATY POLITYKI GOSPO- 
DARCZEJ RZĄDU SĄ DODATNIE, 
że deficyt powstał na skutek nie- 
'doborów kolei i zadłużenia wobec 
gmin, nakreślił program walki z 
nadużyciami podatkowymi, po 
czym oświadczył, że analogiczny 
atak na kredyt publiczny miał miej 
„sce w latach 1924 — 1926 i 1935. 
(Min. Auriol podkreślił, że obecny 
atak pochodzi nie z zagranicy, lecz 
. "Z WEWNĄTRZ FRANCJI, 
dodając, że 
UCIEKŁO Z FRANCJI ZAGRANI- 


CĘ 50 MILIARDÓW FRANKÓW. 
„B. min, Flandin wyraża zdumie- 
nie z powodu nagłej zmiany sta- 
nowiską Rządu odnośnie pełnomo 
cnictw j przypomina, że- Auriol 
sprzeciwił się udzieleniu pełnomo- 
cnictw poprzednim Rządom. Zda- 
niem mówcy, obecne pełnomocnic- 
twa są bardzo szerokie i jedynym 
ich usprawiedliwieniem jest 
KONIECZNOŚĆ ZŁAMANIA NA- 
GŁEGO ATAKU SPEKULACJI. 
Następnie uchwalono przerwa- 
nie dyskusji przez podniesienie 


Ostatni przemawiał premier 
Blum, oświadczając, iż Rząd znaj 
duje się w obliczu spekulacji finan 
sowej i 

INTRYGI POLITYCZNEJ, 
dodając, “że ucieczką złota od 
8-miu dni przybiera coraz szybsze 
tempo. Rząd nie chce ustąpić i 
dla tego zwraca się o pełnomocni 
ctwa zamiast przedłożenia poprze 
dniego projektu sanacji finanso- 
wej. Premier zaznacza, że nie cho 
dzi tu o trudności budżetowe lub 
skarbowe, lecz 
O UCIECZKĘ KAPITAŁÓW W 
ILOŚCI 50 MILIARDÓW, 


Havas donosi z Bilbao: woj- 


kły opór na urwistych zboczach 
Santo Domingo i Archanda. Ba 
skowie okopali się i natarcie po 
wstańców jest dość utrudnione 
na skutek licznych t. zw. „mar: 
twych pól” (przestrzeń niedo: 
sięgalna dla ognia z powodu 
załamań terenowych), Ze szczy 
tu Santo Domingo widać starą 
dzielnicę Bilbao oraz uniwersy- 
tet handlowy. Ulice Bilbao opu 
stoszały. Ruch jest minimalny. 
Najbliższe oddziały powstańcze 
znajdują się w odległości 1800 
mtr. od Bilbao, Stanowiska po. 
wstańcze znajdowały się wczo 
raj wieczorem w tym samym 
miejscu co onegdaj z wyjątkiem 
kilku punktów, zdobytych przez 
powstańców w kierunku Ar 
chanda, Wczoraj wieczór miej: 
scowości Begona i Duesto znaj” 


Z O OH W Z W W w 


Nowe alarm 


W prasie angielskiej, pojawiły 
się znowu pogłoski na temat Gdań 
ska. Brzmią one nawet fantasty- 
cznie. 

Wedle tych pogłosek przyłącze- 
nię Gdańska do Rzeszy ma nastą- 
„pić w ten sposób, że senat gdań- 
‘skj ma zgłosić W LIDZE NARO- 
DÓW WNIOSEK 0 ZNIESIENIU 
AUTONOMII GDAŃSKA, ALBO 


y o Gdańsku 


BEC FAKTU DOKONANEGO. 0O- 
prócz tych możliwości, pisma an- 
gielskie wspominają O MOŻLI- 
WoOśCI PRZYŁĄCZENIA GDAŃ- 
SKA DO RZESZY Z POWODU 
ZAMIERZONEJ PODRÓŻY HITLE 
RA PO PAŃSTWACH BAŁTYC- 
KICH i wielkiej manifestacji hitle- 
rowców, urządzonej z racji przyja 
zdu do Wolnego Miasta przywód- 


TEŻ KANCLERZ HITLER MIAŁBY | ców hitlerowskich. 


POSTAWIĆ WSZYSTKICH WO- 


| 


ska baskijskie stawiają zacie- | B 


| 


podczas gdy Rząd musi sprostać 
wzmożonym zbrojeniom. Mówca 
oświadczył, że układ trzech mo- 
carstw nie może ograniczyć pra- 
wa państwa francuskiego do kon- 
trolowania francuskiego majątku 
bez względu na to, gdzie ten ma- 
jątek się znajduje. Jeśli chodzi o 
polityczną stronę pełnomocnictw, 
to 
ICH OBECNI PRZECIWNICY ZA- 
WSZE JE UCHWALALI. 
Mówca raz jeszcze zaznaczył, że 
NIE PODNIESIE PODATKÓW OD 
ARTYKUŁÓW KONSUMCYJNYCH 
PIERWSZEJ POTRZEBY, 

a jedynie przystosuje niektóre 
przepisy i podatki, co zostanie wy 
równane przez podniesienie płac. 
W zakończeniu premier Blum 
zwrócił się © poparcie do stron- 
nictw większości. i 

Po krótkiej naradzie komuniści 
oświadczyli, że będą głosowali 
za pełnomocnictwami. O godz. 6 
min. 45 uchwalono całość ustawy 
o pełnomocnictwach 346 głosami 
przeciwko 247, 
CO PISZE PRASA FRANCUSKA 
O TAKTYCE KOMUNISTÓW. 

Głosowanie w izbie deputowa- 


dowały się jeszcze w rękach 
asków. 

Samoloty powstańcze bom- 
bardowały wczoraj urwiste zbo 
cza górskie na zachód od Bil- 
bao. U stóp tych gór przecho- 
dzi szosa Bilbao — Santander, 
na której ruch jest wielce oży- 
wiony. 

Po zajęciu m. Plencia legio- 
niści włoscy posuwają się w 
kierunku Rio Nervion. 

Konsul francuski w Bilbao, 
który przybył do St. Jean de 
Luz, oświadczył, że Bilbao jest 
całkowicie otoczone przez po- 
wstańców, Baskowie broniący 
się na kilku wzgórzach, są 


nych o godz. 6.45 nad ranem zam 
knęło posiedzenie, które należało 
do niezwykłych wydarzeń polity- 
cznych zarówno pod względem 
napięcia, jak i nieoczekiwanych j 
co chwilę zmiennych wypadków. 
Poranna prasa paryska nie wie- 
dząc jeszcze, że komuniści głoso- 
wali w końcu za Rządem zamiesz 
cza jedynie komentarze na temat 
sytaucji Rządu. 

„Brutalna odmowa komunistów 
głosowania za Rządem — pisze 
prorządowa radykalna „Oeuvre“ 
postawiła nagle na porządku 
dziennym sprawę utrzymania Rzą 
du“. 

W kuluarach Izby ` Deputowa- 
nych opozycyjną taktykę komuni- 
stów w stosunku do Rządu tłóma 
czono odwetem partii komunisty- 
cznej za artykuł „Oenńvre'* z ostat 
niej niedzieli, w której tenże dzien 
nik w artykule redakcyjnym wyra 
źnie przeznaczonym dla Moskwy, 
na skutek ostatniej egzekucji wo- 
dzów czerwonej armii zadaje py- 
tanie co wart jest w ogóle Zwią- 
zek Sowiecki, a tym samym pakt 
między Francją a Sowietami. 


Obrona stolicy Basków 


Wojska baskijskie bronią rozpaczliwie Bilbao 


gwaltownie bombardowani 
przez samoloty powstańcze. 


Miasto dotychczas ocalało. 
Jedynie kilka ulic znajdu- 
je się pod ogniem po- 


wstańczych karabinów maszy- 
nowych, które strzelają z m. 
Archanda, 

Wedle komunikatu rządowe 
go, na skutek bombardowania 
kraju Basków przez lotnictwo 
powstańcze, padło w kwietniu 
2.965 zabitych i 2.451 rannych 
z pośród ludności cywilnej w 
34 miejscowościach. W Duran- 
go padło 520 zabitych, zaś w 


| Guernica — 1654. 


Głos „Prawdy“ 


Moskiewska „Prawda“ w dal- 
szym ciągu zajmuje się obrzuca- 
niem obelgami rozstrzelanych 
dowódców sowi-ckich. W N-rze 
161 z dn. 13 czerwca znajdujemy 
nowe kwiatki, jak np.: 

Obrzydliwy  faszystowsko - 

gowski gnój starty został 

wierzchni ziemi. i 

Ukrywszy swe szpiegowskie mordy 
„pod maską oddania dla kraju i par- 

ti podlecy, przygotowywali - zabój- 

stwa kierowników partii i rządu, w 

najzłośliwszy sposób  szkockiili go- 

spodarce krzju i sprawie jego obro- 
ny, usiłowali poderwać siłę Armii 

Czerwonej i przygotować jej klęskę 

w przyszłej wojnie“. 

Dążyli do klęski naszej ojczyzny 

dlatego. że tylko w wypadkach tej 


szpie- 
z po 


klęski mogli liczyć na zrealizowanie 

swych planów restauracji kapitaliz- 

mu, oddania sowieckiej ojczyzny na 

łap burżuazyjnym wilkom i psom. 

W numerze następnym (162) 
z dn. 14 czerwca przeczytać mo- 
zna: 

Rozdeptalfśmy jak najnędzniejsze 
robaki, bandę szpiegów wojskowych 
Tuchaczewskiego i jego wspólników. 
Całą siłą Związku Socjalistycznych 
Republik Rad zgnieciemy i - faszy- 
stowskich panów tej szpiegowskiej 
bandy, gdy tylko ośmielą się na nas 
napaść. . 

Takie jest niewzruszone słowo 
partii Lenina-Stalina, taka wola ludu 
sowieckiego, któ.ego słowa nigdy nie 
mijają się z czynami. 


i 


Faszyści dostarczają wciąż broni gen. Franco. 


Ministerium obrony narodowej Hiszpanii wydało komunikat, w 
którym stwierdza, że mimo zawartego paktu nieinterwencji, po- 
wstańcy zdołali czterokrotnie powiększyć liczbę swych samolotów, 
ctrzymując codziennie aparaty włoskie i niemieckie. Również arty- 
leria i broń maszynowa została bardzo znacznie powiększona. Więk 
szą część nowootrzymanego materiału wojennego skoncentrowana 
została na froncie baskijskim. Nota ministerium obrony narodowej 
komunikuje dalej, że po 2 miesiącach ofensywy nieprzyjaciel doko- 
nał najbardziej okrutnego bombardowania, mordując ludność cywiil- 
ną. Powstańcy zdołali zbliżyć się do Bilbao, przerywając w kilku 
punktach „żelazny pas“ fortyfikacyj wokół miasta. 


Żadnego zawieszenia broni 


Rząd hiszpański nie zgadza się na rozejm 
ani na kontrolę portów hiszpańskich 


„Daily Telegraph“ ogłasza wy. 
wiad z hiszpańskim ministrem spr 
zagr. Giralem, ż którego wynika, 
że propozycja 4 mocarstw utwo- 
rzenia strefy bezpieczeństwa w 
portach hiszpańskich napotyka na 
poważne ` zastrzeżenia Rządu w 
Walencji, - 4 

„O ileby strefy bezpieczeństwa 
miały być utworzone w portach 
rządowych, to stałyby one otwo 
rem dla obserwacji naszej dzia- 
łalności przez niemieckie i włos- 
kie okręty, które mogłyby przeka: 
zywać tego rodzaju informacje 
powstańcom. O ile by strefy bez: 
pieczeństwa zostały: utworzone w 
porcie, będącym w rękach po- 
wstańców „to utrudniłoby to nam 
bombardowanie takiego portu z 
powietrza, albowiem  niezawsze 
možna bomby zrzucać z absolut 
ną dokładnością. Powstańcy mo- 
gliby przeto wykorzystać sąsiedz 
two takich stref, aby być całko 
wicie bezpiecznymi przed atakami 
z powietrza. 

Właściwym miejscem dla okrę 
tów kontroli morskiej jest odleg 
łość 10 mil od brzegów i nie po 
winny one wogóle korzystać z pər 
tów hiszpańskich jako baz, lecz 
udawać się jedynie do portów nic 
hiszpańskich. Wydaje mi się, ż 
o ile system kontroli morskiej ma 


ulec rewizji, to najbardziej poży» 
teczną i skuteczną metodą byłóby 
używanie. flot mieszanych. O ile 
byłoby to niemożliwe „to wówczas 
może obecność na pokładzie: okrę« 
tów kontroli obserwatorów neu: 
tralnych byłaby. wielką pomocą. 
Np., gdyby brytyjscy lub francu- 
scy obserwatorzy byli na  pokta» 
dzie okrętów niemieckich i włosa 
kich, wówczas  odczuwalibyśe 
my większą gwarancję, że * kon: 
trola będzie wykonywana obiek- 
tywnie. Min. Giral oświadczył, że 
nie bardzo rozumie, dlaczego ko- 
nieczny jest rozejm, 0 ile mają 
być wycofani ochotnicy z obu 
stron. My ze swej strony — oświad 
czył min. Giral — jesteśmy . cał- 
kowicie gotowi do wycofania wal 
czących po naszej stronie ochot- 
ników, ale nie możemy się zgodzić 
na żadne zawieszenie działań 
wojennych. Nie rozumiemy. dia- 
czego walka ma być powstrzy- 
nana, aby umożliwić « wycofanie 
pewnych oddziałów. W wielu wy- 
padkach cudzoziemcy wogóle nie 
są blisko frontu walki. Np. wyspa 
Majorka, na której znajduje się 
dużo Włochów, którzy posiadają 
kontrolę nad tą wyspą i trzeba 
tylko, aby udali się oni na pokta- 
dy swych okrętów i odpłynęli z 
powrotem do Włoch. 


Strajki w Ameryce 


Koła oficjalne Ameryki posta 
nowify interweniować w zatargach 
w przemyśle metalurgicznym, sa- 
mochodowym, w górnictwie . węg 
lowym i w stoczniach. Wczoraj 
ną tle strajku wydarzył się sze- 
reg incydentów. W m. Warren 
(Ohio) strajkujący wysadzili dy: 
namitem w powietrze odnogę ko 


lejową, prowadzącą do ' fabryk? 


niklu. Kolej naprawiono i. przy 
wrócono ruch pod ochroną uzbra 
jonej straży. W m. Johnstown 


(Pensylwania) mer zmobilizował 
3.000 uzbrojonych obywateli ce: 
lem ochrony fabryk. Do Youn. 
stown przybyła wielka liczba gór- 
ników na wieść, że fabrykanci ma- 
ją uruchomić swe zakłady. Sytua- 
cja jest. bardzo napięta. W m. 
Cambridge (Pensylwania) wyni- 
kło starcie pomiędzy członkami 
różnych związków zawodowych. 
W stoczni Staten Island (New 
Jersey) zastrajkowało 15.000 ro 
botników. 


Wieści z pod Bieguna 


Agencja Tass komunikuje: dnia 
15 b. m. o godz. 20,30 ekspedycja 
profesora Sschidta odleciała 
wyspy Rudolfa do Anderny, gdz:e 
wylądowała pomyślnie 16 b. m. 


pe 
. 


o godz. 4 rano, Samolot lotnika 
Mazuruka pozostał na wyspie Ru 
dolfa na okres zimowy, na którym 
pozostało również 4-ch członków 
ekspedycji. 


Po wymówieniu umowy zbiorowej - 


w przemyś.e włókienniczym 


fak wiadomo, Klasowy Zwią. 
zek Robotników Przemysłu Włó- 
kienniczego wymówił przed 1-ym 
czerwca główną umowę zbiorową 
w przemyśle włókienniczym. 


w śląd za nim uczyniły to inne 
związki robotników przemysłu 
włókienniczego. 


We wtorek odbyło się w tej 
sprawie posiedzenie Komitetu Wy 
konawczęgo Związku Klasowego, 
przy współudziale przedstawicieli 
oddziałów Związku w okręgu łó- 
dzkim. 

Na wstępie posiedzenia uchwa- 
lono złożyć odwołanie do Urzędu 
Wojewódzkiego przeciwko stano- 
wisku starosty łódzkiego, który, 
jak wiadomo, zagroził związkowi 
konsekwencjami z art. 17 Prawa 
o Stowarzyszeniach z r. 1932, z 
powodu uchwalenia przez zebra- 
nie delegatów i poborców w Ło- 
dzi rezotucyj w sprawie Almerii i 
zajść w Brześciu. 


wo sprawę żądań do Ipu 


ców. i 

Postanowiono wysunąć żądanie 
podwyżki wszystkich płac robot- 
niczych o 20%; zrównania płac ko- 
biet odnośnych kategoryj z płaca- 
mi mężczyzn, o ile wykonywają tę 
samą pracę; podwyższenia į ure- 
gulowania stawek robotnikom, spe 
cjalnie pokrzywdzonym; wprowa- 
dzenia 40-godzinnego ea 
pracy; umownego uregulowania 
urlopów; umownego uregulowania | 
sprawy delegatów. 

Po posiedzeniu Komitetu Wyko- 
nawczego Związku Klasowego od 
była się pod przewodnictwem tow. 
A. Szczerkowskiego, konferencja 
przedstawicieli wszystkich związ- 
ków robotniczych przemysłu włó- 
kienniczego. 

Tow. Walczak zreferował spra- 
wę żądań, wysuwanych przez 
Związek Klasowy. 

Po krótkiej dyskusji uzgodnio- 


Następnie omawiano szczegóło- | no stanowisko wszystkich związ- 


Prostym i praktycznym prawdom nadać piękną, lapidzrną formę — to 


potrafi tylko poeta, 


Poeta np. śpiewa: nie czas żałować róż, gdy płoną 


lasy, W praktyce to oznacza: nie czas żałować drobnych spraw, gdy 


chodzi o wielkie rzeczy. 


Gdy chcesz zatem wygrać na loterii państwowej wielkie pieniądze, nie 
możesz żałować tak drobnej sumy, jaką kosztuje los, Kto chce wygrać, 
musi mieć los, Bez losu jeszcze nikt nie wygrał, a każdy los ma te same 


szanse wygrania, 


Ciągnienie I klasy już we wtorek. 


Fundusz Kultury Narodowej 


w Sejmie z wyborów 1935 r. 


Wczoraj Sejm powtórnie roz: pże mają oni taką spójnię narodową 


patrywał kilka ustaw, do których 
Senat zgłosił poprawki. Zmiany 
senackie przeważnie nie wywoła. 
ły większej dyskusji. Dłuższa roz- 
prawa odbyła się dopiero przy 
rozpatrywaniu zmiany wprowa 
dzonej przez Senat do ustawy o 
Funduszu Kultury Narodowej J. 
Piłsudskiego. Jak wiadomo, Se- 
nat do ustawy tej wprowadził 
zmianę, polegającą na tym, iż z 
Funduszu może korzystać wyłącz - 
nić kultura polska, nie mogą zaś 
być wydawane pieniądze z tego 
Funduszu na cele kulturalne mniej 
szości narodowych w Polsce za- 
mieszkałych. 


Referentka posł. 'Pełczyńska wy 
powiedziała się przeciwko zmia- 
mie wprowadzonej przez Senat. 

Gen. Żeligowski jest za tym, by 
Fundusz K. N. popierał kultura! - 
ne cele siowiańskich mniejszości 
narodowych, ale wypowiada się 
przeciwko popieraniu kultury ży- 
dowskiej, co uzasadnia, jak na. 
stępuje: 

Jeżeli mówią mi, że jeszcze mamy 
dalej popierać kulturę żydowską, to 
wzbudza to we mnie protest. Nie 
tyłko dlatego, że naród żydowski ma 
już wielką kulutrę często daleko wię- 
kszą niż nasz ludność wiejska, nie- 
tylko dlatego, że Żydzi skupili w 
swych rękach na całym świecie naj- 
większe kapitały, nie tylko dla tego, 


jakiej może niema żaden innych na- 
ród, ale szczególnie diatego, że zmu. 
sili oni przez pracę swojej myśli in. 
ne narody, żeby uznały ją za myśl 
swoją. Żydzi bardzo mało przyczyni- 
li się do powstania naszego Państwa. 

Mówca widzi rozwiązanie kwe- 
stii żyGowskiej w emigracji Ży. 
dów z Polski. 

P. Kuźmowycz uważa takie 
stawianie sprawy za sprzeczne z 
konstytucją, która w 1 artykule 
mówi, że Państwo Polskie jest 
wspólnym dobrem wszystkich o~ 
bywateli. ; 

Pos. Sommerstein powiada: 

„Jeśli p. gen. Żeligowski mówi, iż 
jedynym wyjściem dla rozwiązania 
kwestii żydowskiej jest emigracja 
Żydów, to twierdzę, że to się wiąże z 
kulturą i że jest tak olbrzymia dys- 
proporcją być na szczytach kultury, 
a jednocześnie mówić o emigracji 3,5 
milionowej masy obywateli, że nie 
pctrzebuję jej chyba obszerniej uda- 
wadniać'. i 

W głosowaniu Sejm przyjął po- 
prawki Senatu t. j. skreślił art. 4 
ustawy, mówiący o uwzględnieniu 
kulturalnych potrzeb mniejszości 
narodowych w Polsce, 

W ten sposób ustawa została 
spaczona szowinizmem obecnego 
Sejmu. 

Następnie Sejm przystąpił do 
rozpatrywanią ustawy o szkołach 
akademickich . 


W łunie świateł 
tonie Wystawa Swiatowa 


Coraz to nowe pawilony otwie- 
rają swoje podwoje na wystawie 
paryskiej. Niedługo już wszystko 
będzie wykończone i dostępne dla 
zwiedzających. Trzeba przyznać, 
że to, co już dziś widzialne sta- 
nowi oszałamiającą swym rozma- 
chem rewię kultury. 

Od kilku dni wystawa jest o- 
twarta do północy. A zaledwie 
zmrok zapadnie, tryska z ukry- 
tych reflektorów lamp i innych 
świetlnych źródeł istna orgia barw 
nego blasku, Iluminacja wystawy 


nie miała na świecie nic równego 
sobie. A cóż dopiero będzie pod- 
czas tak zwanego „Święta świa- 
tła", które przygotowywane _ jest 
na jeden z najbliższych dni. 

Oprócz pawilonów różnych kra 
jów, których coraz więcej przy- 
bywa — otwierają swe podwoje 
coraz to nowe pawilony francu- 
skie, Wiele podziwu wzbudził 
pawilon kolei. Również pałac wy 
nalazków zachwyca zwiedzają- 
cych ogromem geniusza ludzkie- 
go. 


MYDŁA do golenia MARCEL KREMY do golenia JUNIOR 
ułatwiają i uprzyjemniają golenie, dają obfity nieschnący krem. Prze. 
wyższają najbardziej reklamowane mydła zagraniczne, 
MARCEL, WARSZAWA 


NOWY NUMER „EPOKI“ 


Ukazał się nowy numer „EPOKI" 
1 zawiera treść b. ciekawą i urozmai. 
cona: U zatrutych źródeł, — Wła- 
dysław Kowalski: Dąbrowska j Mor. 
stiqowa — dwie myśli na rozdrożu. 
— Stefan Grostern: A jednak naj- 
lepszy... — Rudolf Lessel: Konwen- 


cja wygasa, — Á, 


„Skończyć z Matuszewskim”. — An. 
drzej Grot: Hitler w świetle własne- 
go rodowodu. — W. K. cowski: 
Chłopskie wczoraj, — 0 konstytucji 
Stalinowskiej. — Krecie korytarze. 
Nowa maskarada. Cena 50 gr. Adres 


redakcji i administracji: Warszawa, 
D.;' Ordynacka 5. 


voyea 


ków i propozycje Związku Klaso- 
wego w sprawie żądań do prze- 
mysłowców przyjęto: 

żądania te poszczególne zwią- 
zki zgłoszą w najbliższych dniach. 


; s 
MYA: 


pneumatycznie izka: 
obcas Tumo” 


W odpowiedzi tow. 


Str. 2 


Przegląd prasy 


NIEURODZAJ. 

„Kur. Polski“ zastanawia się 
nad możliwością poważnego nie- 
urodzaju w Polsce: 

„Bo chociaż w. województwach 
południowo =- wschodnich stan zbóż 
ma być wcale niezły, to w woje- 
wództwach  centralmych i zachoa. 
nich zboża i trawy z każdym dniem 
wyniszczane są palącym słońcem. 
A przecież te ostatnie właśnie ob- 
szary stanowią  śŚpichlerz kraju, 
decydujący nietylko o nadwyżkach 
eksportowych, ale i o należytym 
zaopatrzeniu rynku wewnetrzne- 
go. 

Mówi się o tym, że nadchodzący 
nowy rok gospodarczy, może nas 
postawić wobec niedoboru zbóż, a 
więc — konieczności importu. Nie 
idziemy aż tak daleko w pesymi. 
stycznych ocenach. Natomiast jest 

BEŻ EE i OPEENS T NEAR TE 


LUŁAWSKIENNI 


Głos ob. Moraczewskiego 


W odpowiedzi na art, t. Żu- 
ławskiego (w sprawie „powrotu 
ZZZ do starych sztandarów“) za- 
biera głos ob. Moraczewski w no- 
wym dzienniku „Wiadomości 
Warszawskie“ i powiada: 

Apel b. posła Żuławskiego jest na- 

daremny. Pod „stare sztandary” nie 
wrócę. Z polityki już dawno się wy- 
cofałem i nie może być mowy o mo- 
im powrocie do PPS. 
Co się zaś tyczy ruchu zawodowego, 
to stoję bezwzględnie na stanowisku 
bezpartyjności i niezależności poli. 
tycznej związków zawodowych. 

Dlatego nie mogę powrócić do tych 
związków, które kierowane są przez 
b. posła Żuławskiego. Uważam bo- 
wiem, że są one politycznie zależne 
od P. P. S. a 
Na razie ograniczamy się do 
przytoczenia odpowiedzi ob. M. 
i dwuch uwag. 

Pierwsza: Klasowe związki są 
bezpartyjne, wbrew opinii ob. 
M. Natomiast istotnie stoją na 
gruncie określonej ideologii» 
Związki bez ideologii mogą ła- 
two ulec katastrofie. Do czego 
może doprowadzić rezygnacja z 


ideologii, widzimy na przykła- 
dzie publicznej „dyskusji* ob. 
Moraczewskiego z Sen. Wojtkiem 
Malinowskim, który poszedł so- 
bie na posiedzenie OZONu — ho 
powiada, ZZZ jest bezpartyjny. 
Ob. Moraczewski oczywiście ina- 
czej rozumie bezpartyjność, niż 
Senator Wojtek, który także na- 
leży do ZZZ. 

Druga uwaga. Artykuł tow. 
Żuławskiego zaniepokoił — en- 
decki „Dziennik Nar.* Natych* 
miast bez wahania stanął na sta- 
nowisku, podobnym do ob. Mo- 
raczewskiego: 

Dlaczego p. Zuławski nazywa swo. 
je zawodówki bezpartyjnymi, jeśli 
żąda od nich ideologii socjalistycz- 
nej? Mówi p. Żuławski, że związki 
te są niezależne od PPS.? Tak, for- 
malnie są niezależne, ale ich kiero- 
nik p. Żuławski, jest równocześnie 
prezesem Rady Naczelnej PPS itd, 
„Dziennik“ naturalnie świado- 

mie nie chce odróżniać „ideolo- 
gii“ od „partyjności*, 

Jak z tego widać, krótka odpo- 
wiedź ob. M. nasuwa bardzo po- 
ważne wątpliwości. 


Bogactwo i dobrobyt osiągniesz, kupując los de I ki. 
w kolekturze 


M. Wrocławski 


Targowa 57, 


Że świata kultury 


PRAWIE JEDNA TRZECIA LUD- 
NOŚCI MAŁOPOLSKI WSCHOD. 
— TO ANALFABECI 
Na podstawie dany.'h częścio- 
wych wyników spisu ludności w 
r. 1931, na 4.671.085 lu.lności w 
wieku 10 lat ; wyżej było 1.370.250 
analiabetów, co stanowi 29,4%. 
Woj. lwowskie (bez Lwowa) li- 
czyło 26,5% nieumiejących czytać 
i pisać, tarnopolskie — 30,3%, 
stanisławowskie — 37,17, mia- 

sto Lwów — 8,5%. 

6 I PóŁ MILIARDA DOLARÓW 
JAKO ODSZKODOWANIE ZA 
PLAGIAT! 

Znana amerykańska pisarka 
Margaret Mitchell, autorka książ- 
ki „Gone with the Wind“, poru- 
szającej bardzo aktualny i nawet 
dla stosunków amerykańskich 
sensacyjny temat, zaczerpnięty z 
historii sławetnego Ku-Klu-Klanu, 
stanęła obecnie — jak donosi po 
ważny periodyk „The Publishers 
Weekly“ — pod zarzutem plagia 
tu, Oskarżycielką jest jej rodacz- 
ka p. Susan Lawrence Davis, Mrs. 
Davis twierdzi, że zarówno szkie 
let jak i poszczególne fragmenty 
powieści Margaret Mitchell zosta 
ły żywcem skopiowane z jej „Au- 
tentycznej historii Ku-Klux-Kla- 
nu“. Najciekawszym momentem 
procesu, który ma się niebawem 
odbyć, jest wysokość powództwa 
ze strony skarżącej. P. Davis żą- 
da bowiem tytułem odszkodowa- 
nia — 5.000 dol .am. za każdy 
sprzedany egzemplarz co wynosi 
6 į pół miliarda dolarów, tj. tyle, 
ile roczna suma dochodów Skar- 
bu Stanów Zjednoczonych A. P. 
Bagatelka! 

DANIA PRZODUJE W PRASIE 

Niewielka stosunkowo Dania, 
licząca ponad 3.000.000 mieszkań 
ców, już w roku 1928 według ob 


oddz. Pl. 3 Krzyży 13 
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liczeń podanych na międzynarodo 
wej wystawie prasy w Kolonii bi 
ła ciekawy rekord: jest bowiem 
krajem, w którym czyta się naj- 
więcej dzienników. Wystarczy 
przytoczyć, że 1 numer dziennika 
przypadał na 2,8 mieszkańców. 
O nadzwyczajnym rozwoju prasy 
duńskiej najlepiej świadczą poniż 
sze cyfry. W roku 1926/27 liczba 
czasopism periodycznych, między 
2.352, a w roku 1935/6 — 2.408. 
W ciągu dziewięciu lat ilość cza- 
sopism wzrosła o 204. Tygodni- 
ki, w większości wypadków o cha 
rakterze specjalnym osiągają na- 
kłady około 100.000 egzemplarzy. 
Przegląd „Hjemmel“ bije nawet 
200.000 egzemplarzy. Z  dzienni- 
ków najbardziej rozpowszechnio- 
nych „Politiken“ dochodzi do — 
135.000, Berlingske Tidente 
107.400, Sociał Demokraten 57.000 


W trzymilionowym państwie śred 


ni nakład czasopism przewyższa 
kilkakrotnie nakłady 33 miliono- 
wej Polski, 

CHARLES MAURRAS WYDAJE 
SWE WYNURZENIA 
POLITYCZNE 
W najbliższym czasie ukaże 
się w druku książka Charles Mau 
rrasa pt. „Mes Idećs politiques“. 
dzieło to będzie zbiorem dotych- 
czasowych wynurzeń politycz- 
nych wielkiego pisarza. Książka 
wyjdzie w formie tomu, obejmu- 
jacego 400 stronic. Przedmowę 


do własnych artykułów napisał 


Charles Maurras. 
BESIET EA VE S WCS FENE WEJ 


Poxwitowania 


NA INSTYTUT IM. JERZEGO 
MICHAŁOWICZA 

Rokicki przekazuje honorarium 

sędziowskie z meczu towarzyskiego 


> 


rzeczą pewną, że możliwości ek- 
sportowe rolnictwa będą w nadcho 
„dzącym okresie bardzo niewielkie. 


Ten stan rzeczy musi się stać 
już dzisiaj przedmiotem poważnej 
troski”. 


„Kur. Polski“ boi się wzrostu 
kosztów utrzymania z powodu 
drożyzny produktów rolnych. Do- 
maga się wobec tego rewizji po- 
lityki surowcowej i podatkowej. 

KLERYKALI PRZY ZBOŻNEJ 

„PRACY“. 

Klerykalia, naturalnie, stara się 
mieszać karty (w związku z pro- 
cesem moskiewskim) i obarczać, 
w miarę możności, odpowiedzial- 
nością socjalistów. Zabrał się do 
tej poczciwej roboty także „Głos 
Narodu“, Tu — powiada — socja- 
lizm, tam (w ZSSR)— socjalizm”. 
A więc jedno i to samo: 

Nie dziwi teror i gwałt w so- 
cjalistycznym państwie. Jest natu. 
ralnym 
realizuje. Z nienawiści nic innego 
nie może powstać, jak tylko nie- 
nawiść. Po kopnięciu chrześcijań- 
stwa, nie innego nie może przyjść, 
jak tylko gwałt i morderstwo. 
Zwolennicy „Folksfrontu”, zamas- 
kowani komuniści, czciciele Marksa 
j wyznawcy walki klas odbierają 
lekcję poglądową swych doktryn. 
Niech ją przyjmą i niech ją prze- 
myślą. A my wszyscy, dla których 
chrześcijaństwo, idea narodowa 
i Polska — nie są frazesem, przyj- 
miemy wypadki moskiewskie jako 
poparcie naszej walki o nową Pol. 
skę, bo wypadki te są kompromi- 
tacją największego wroga naszych 
ideałów kulturalnych i społecz. 
nych. 


Podziwialibyśmy ten tupet i tej nej „urbanizacji“ 


owocem doktryny, którą | 


wych, słusznie tym razem piętnu- 
je raka biurokracji w Polsce. „Po- 
każcie mi państwo — pisze — 

„w którym by obywatel tak 
drżał przed jakąkolwiek czynnoś- 
cią w urzędzie, jak u nas. Pokaż- 
cie mi dalej jakąś zagraniczną in- 
stytucję publiczną, któraby do pe- 
tentów wysyłała tak dziwaczne -— 
zapełnione niezrozumiałymi dla 
zwykłego śmiertelnika znakami i 
cyframi pisma, przypominającymi 
hieroglify egipskie. I pokażcie mi 
urząd gdzieś na zachodzie, w któ- 
rym by interesanta tak dezorien. 
towano jak u nas w Polsce, tak 
posyłano od urzędu do urzędu i od 
urzędnika do urzędnika, tak kaza. 
no wyczekiwać po korytarzach, 
tak w końcu zbywano niczym i 
kazało wracać nazajutrz, jakże 
często znowu nadaremno! 

Ale też nigdzie nie ma tak cier. 
pliwego społeczeństwa, jak u nas, 
i nigdzie nie traktuje się tak zgó- 
ry obywatela, jak u nas“. 

Tym razem wcale dobry ob- 


razek. Istotnie tak jest. Albo na- 
wet gorzej... 


Ale dlaczego tak 
jest — dziennik nie wyjaśnia. Czy 
śni piękny sen o idealnych biuro- 
kratach? Otóż jeśli społeczeństwo 
nie przyjdzie do głosu, jeśli nie 
będzie swobodnej krytyki i kon- 
troli, jeśli Sejm į w dużej mierze 
samorząd będą bez władzy i wpły 
wów, — musi dziwacznie rozróść 
się biurokratyczny polip. Dziś 
biurokrata czuje się wszechwład- 
nym i prawie niekontrolowanym 
panem społeczeństwo. 
CZY TO NIE HEREZJA? 

„Dzien. Por.* cytuje opinie kół, 
zwracające się przeciw nadmier- 
(w znaczeniu 


kłamstwa, gdybyśmy się nie przyj ściągania do miast ludności wiej- 


zwyczaili. Czy to „nienawiści“ w 


skiej). Tymczasem  endecy, jak 


klerykalizmie jest mało? Czy to| wiadomo, na tą „urbanizację” kła 


nie „zamaskowani komuniści'* sto- 
czyli w Polsce i innych krajach 
najcięższy bój z bolszewizmem? 
Ale szkoda gadać. Musimy tyl- 
ko napiętnować bezpodstawne sa- 
mochwalstwo pp. klerykałów. My 
—powiadają—,„dla których Pol- 
ska nie jest frazesem” Pt, p. Skąd 
to nachalstwo?! Wszak dziecku 
jest w Polsce wiadomo, że socja- 
liści walczyli o niepodległość, a 
klerykali tulili się do zaborców? 
Przypominać fakty?! Skądże teraz 
to kłamliwe samochwalstwo na 
temat Polski? Ostrożnie, panowie, 
bo wygarniemy bardzo dużo przy 


nalogia, jak 
stowska". 
rewolucji. Robespierre 
gilotynie wszystkich swych naj- 
bliższych, a potym padł sam. 


dą wielki nacisk. Jasne, że wobec 
tego endeckie hasło „urbanizacji“ 
zalatuje — herezją. 

„To, co endecy uważają za nā- 
czelny dogmat swego programu a. 
grarnego, mianowicie pchnięcie 
chłopów do miast, jest w aferach, 

poważnę 


katolickich uważane Za 
niebezpieczeństwo, zarówno dla rol 
nictwa, tak i dla katolicyzmu w 
ogóle. 

Jak widać, stara gwardia endec- 
ka, która tak hałaśliwie afiszuje 
się swym katolicyzmem, pozostaje 
w sprawie agrarnej w całkowitej 
sprzeczności z opinią kół katolic= 
kich. Jeszcze raz endecki katoli. 
cyzm okazał się jedynie „Parade. 
katholizismus' — katolicyzmem 
od parady”... 


wiadomo , „trocki- | mem. 
Termidor — to upadek| ROZMOWA OB. MORACZEW- 
stracił na| SKIEGO Z SEN. WOJTKIEM - 


MALINOWSKIM. 
Cytowaliśmy już w przeglądzie 


„Właśnie wtedy, kiedy dyktator | prasy list p. Wojtka - Malinow= 
mógłby się czuć najbezpieczniej- | skiego do ob. Moraczewskiego, w. 
szy, kiedy już wysłał na szafot,— | którym to liście tłomaczy się — 


zdawało się wszystkich przeciwni. | dlaczego poszedł 
ków, z prawej i lewej strony, po- OZON-u. 


na posiedzenie 
Po pierwsze, powiada, 


zbył się wszystkich możliwych | ZZZ jest apolityczny, a po drugie 
współzawodników do władzy i po- | zjednoczenie narodu — to dobra 
zostawił dookoła tylko posłuszne, | rzecz! Ob. Moraczewski nie był 
drżące przed nim kreatury, nad. |jednak zadowolony z „wytłuma* 
chodzi nagle i nieoczekiwanie w 3|czenia”. Ogłasza w prasie drugi 
miesiące później słynny dzień 9|list, który powiada, że p. Wojtek 
Thermidora (27 lipiec 1794) i Ro-|żle rozumie apolityczność ZZZ.: 


bespierre zostaje w ciągu jednej 
nocy, w ciągu jednego posiedzenia 
Konwentu obalony, a wkrótce pô- 
źniej ścięty wraz ze swoimi po. 
moenikami. 

Terror pożatł sam siebie”. 

Myśl o analogii dobrze znana. 


„Z powodów wyżej wyłuszczo. 
nych domagam się wyraźnej, niee 
pozostawiającej cienia wątpliwoś» 
ci, Waszej decyzji. W interesie Z 
Z. Z. i i w interesie Waszego na. 
zwiska”. 

Jak widzimy, wśród  kierowni* 


Szeroko rozwija ją Trocki w|ków ZZZ istnieją bardzo znaczne 


„Zdradzonej Rewolucji“. 
RZĄDY BIUROKRACJI. 


„Kurier Bydgoski”, znany 


swych wystąpień  pro-pogromo- 


rozbieżności. P. Wojtek chciałby 
widocznie ZZZ jakoś pogodzić z 


rew" 


zej OZON-em... i 


K. CZ. 


OC ZE EAE 


Lody PINGWIN 


lij — bo wario 


EEEN IONADAN EEEO EENE E OR E SZER RRROWRREER, 


Do pracowników umysłowych 


Unia pracowników umysłowych 
wydała odezwę w której wzywa 


kolegów do walki o lepszy los. 
W odezwie czytamy: 


„Wzywamy wszystkich pracow- 
ników umysłowych w miastach i|wy zbiorowe! 
miasteczkach do wstępowania w |stencji! 
szeregi związkowe, a tam, gdzie | o samorząd w 
organizacje nie dotarły, do tworze l społecznych! 


krego materiału!.. 
TERMIDOR? 
„Czas“ zajmuje się przeprowa- 
dzeniem analogii pomiędzy „Ter- 
midorem* w W. Francuskiej Re-| Droga do Hitlera musi dopro- 
wolucji a wypadkami w ZSSR. A- | wadzać do konfliktu z katolicyz- 


= komitetów organłzacyjnych ł 


nawiązywania z nami łączności. 
Rok bieżący przejść musi pod za- 
wołaniem: 

Wszyscy na front walki © umo. 
O minimum egzy« 
O skrócenie czasu pracy? 
4 


Rząd robotników i chłopów 


Wywiad z tow. Alexym Christiansenem 


W wywiadzie z duńskim tow. 

zapytujemy: 

— Dania należy do porozumie- 
nia państw skandynawskich. Czy 
porozumienie to współpracuje Zz 
grupą państw demokratycznych, 
czy też skłania się ku t. zw. „osi 
Berlin — Rzym“? 

— Porozumienie państw skan- 
dynawskich dotyczy tylko spraw 
gospodarczych i kulturalnych. Je- 
śli chodzi specjalnie o Danię, to 
dążeniem naszym jest zachowanie 
we wszelkich okolicznościach neu- 
tralności. 


— A jednak — o ile mi wiado* 
mo--Dania w ostatnich latach po- 
większyła wydatki na zbrojenia? 

-— Owszem, ale dzieje się to z 
uwagi na ogólne położenie poli- 
tyczne. Nasze zbrojenia polegają 
na modernizacji armii lądowej i 
morskiej, których użyjemy tylko 
dla obrony naszej neutralności i 
w oparciu o Ligę Narodów. 

Prosimy naszego rozmówcę 0 
zreferowanie nam sytuacji gospo- 
darczej Danii. 

— Kryzys — powiada tow. Chr. 
--przyszedł do Danii z zagranicy 
w latach 1931-2. Zaczął się w rol- 
nictwie od zmniejszenia wywozu, 
a następnie opanował także prze- 
myst. Walkę z kryzysem Rząd 
zaczął na odcinku wiejskim. Ure- 
gulował sprawę produkcji rolnej, 
zarządził ochronę produkcji krajo- 
wej przed zagranicznym przywo- 
zem dumpingowym;  uregulował 
rynek mięsny, ustalając minimal- 
ne ceny, zajął się i zainteresował 
wieś racjonalną hodowlą nieroga- 
cizny, a wreszcie zawarł korzyst- 
ne dla kraju umowy handlowe z 
Anglią, Niemcami, Polską i in. 
krajami. Główną : uwagę Rząd 
zwrócił na popieranie eksportu, 


te ob won 4 
SOSZAŃĆ: przepise 
Pasta „O SSAM* 
ewa we o 
własności zapobiega 
próch mi €y zębów 
usuwa na» 


Przekroje 


jśleć socjalistycznie, ale z uwzglę- 


chodzi bowiem o uzyskanie walut 
na sprowadzenie do Danii niezbę- 
dnych dla przemysłu surowców. 

— Co eksportuje Dania? — za- 
pytujemy. 

— Dania jest krajem rolniczym, 
przeto 80% naszego wywozu sta- 
nowią produkty rolne i hodowla- 
ne. Ta planowa gospodarka Rzą- 
du tow. Stauninga rychło dała 
błogosławione skutki. Przemysł 
ruszył jak nigdy przed tym. Stocz: 
nie są zawalone robotą i nie przyj 
mują żadnych zamówień. 

— jak to odbiło się na stanie 
bezrobocia? 

— W roku 1931-32 mieliśmy 
przeszło 200 tys. bezrobotnych; 
obecnie mamy ich 100 tys. 

— Czy robotnicy są dobrze zor- 
ganizowani? 

— W przemyśle jest 100% ro- 
botników zorganizowanych; robo- 
tnicy rolni, niestety, pozostają w 
tyle za miejskimi, Centrala związ- 
ków zawodowych liczy 400 tys. 
członków. 

— Jaki jest stosunek związków 
zawodowych do Rządu? 

— Musicie wiedzieć, że wszys- 
cy główni przywódcy duńskiej s0- 
cjalnej demokracji wyszli przewa- 
żnie ze związków zawodowych. 
Sam obecny szef Rządu był se- 
kretarzem klasowego związku ro- 
botników fabryk cygar. Zorgani- 
zowani robotnicy duńscy  dosko- 
nale oceniają usiłowania swego 
Rządu i zdają sobie sprawę z tru- 
dności, jakie ma do zwalczania. 
Chętnie też przyjmują interwencję 
Rządu w zatargach z przemysłow 
cami, pewni, że Rząd robotniczy 
ich nie zawiedzie. 

~ Czy zdarzały się w ostatnich 
czasach strajki? 

— Nie, natomiast były usiłowa- 
nia- ia lokautu. Rząd, u- 
znając, że lokaut może grozić spad 
Siem eksportu, energicznie inter- 
weniował. Przed dwoma tygod- 
niami odbyło się generalne zebra- 
nie Centrali Związków Zawodo- 
wych w obecności 700 delegatów. 
Generalnym mówcą na tym zebra- 
niu był premier Stauning, który m. 
in. powiedział: 


„Duńscy robotnicy mają my- 


i dzięki temu staliśmy się przewo- 
dnikami w kraju. Znamy nasze 
prawa, ale także nasze obowiąz- 
ki. I tylko znając odpowiedzial- 
ność, związaną z władzą, będzie- 
my w stanie władzę tę utrzymać 
oraz urzeczywistnić cele, do któ- 
rych dążymy”, 


Endecka „praworządność” 


Obserwujemy w ostatnich cza: 
sach ciekawe zjawisko. Rzecz to 
powszechnie znana, że endecka 
ideologia nacjonalistyczna «coraz 
bardziej przepaja światopogląi 
rozbitków sanacji i pcha ich do 
współzawodnictwa z macierzą en: 
decką i jej licznym przychówkiem, 
Ale od pewnego czasu dostrzega» 
my i odwrotne zjawisko: endecja 
głosi idee, k:óre ongi gwałtownie 
zwalczała, gdy propagowały je 
sfery sanacyjne. A wszystkiemu 
winni są ci przeklęci Żydzi, Ci w 
myśl terminologii endeckiej „kra- 
jowi cudzoziemcy" odbierają na- 
czej reakcji zimną krew i rozsą- 
dek. 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ dskonał wiekopomnego od- 
krycia w dziedzinie prawa kon- 
stytucyjnego. W numerze z dnia 
13 b. m. utrzymuje, że prawo pi- 
sane ulega zmianom i przeobra+ 
żeniom w drodze ewolucji ZWY- 
CZAJOWEJ. Zwyczaj zmienia 
wszelkie prawo, nie wyłączając 
nawet USTAWY KONSTYTU 
CYJNEJ. Czytamy więc dosłownie. 
, „Konstytucja w tym kształcie, w 
jakim ją w 1935 roku uchwalono, 
dziś już nie obowiązuje. Obowiązu- 
je mie konstytucja, sle prawo kon- 


'|litej przewidziana 


| stytucyjne, złożone, częściowo z klau- 
zul pisanych (które dotąd nie utraci- 
ły mocy), a częściowo z norm zwy 
czajowych. 

Otóż stwierdzić należy, że życie 
stopniowo uchyla klauzule o równo: 
uprawnieniu w Polsce Żydów z resz- 
tą ludności. Jest przecie rzeczą o. 
czywistą, że już dzisiaj Żydzi do ró. 
wnorzędnego z Polakami stanowiska 
pretensyj sobie w Polsce rościć nie 
mogą. Od czasu wrześniowych wy. 
borów samorządowych w Łodzi w 
1936 r. coraz mocniejsze jest np. w 
poczuciu prawnym społeczeństwa 
przekonanie, że Żydzi w Polsce nie 
są uprawnieni do korzystania z praw 
politycznych (wyborczych itd). Gdy. 
by chciano dziś przeprowadzić >. Pol- 
sce wybory sejmowe lub samorzą 
dowe na zasadzie ordynacji, dającej 
prawa wyborcze Jydom, ogół odczuł 
by to jako fakt niezgodny z jego po- 
pora kin dg — jako poprostu 
Wynika z tego, że wystarc 

urządzić w Polsce kilka 5 aska 
mów „aby znikła w Rzeczypospo. 
konstytu 
równość obywateli wobec pra M 
Jedyne to w swoim rodzaju prece: 
densy „prawa zwyczajowego”. 


"KE 


To oświadczenie tow. Staunin- 
ga spotkało się z ogólnym poklas- 
kiem. Zgłoszona rezolucja została 
przyjęta jednomyślnie. Obecnych 
na sali było 6 — 7 komunistów, 
którzy nie głosowali ani za rezo- 
lucją, ani przeciw, 

Rezolucja wypowiadała się za 
kontynuowaniem linii wytkniętej 
przez tow. Stauninga, która bę- 
dzie wytyczną dla klasowego Ti- 
chu robotniczego Danii na przysz- 


tość, 
B. 


© f1 DOSKONAŁYM POLSKIM 
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Kier a 


W majowym numerze jezuickiego 
„Przeglądu Powszechnego”, p» Ludwik 
Skoczylas w artykule p. t. „Szkoła przy» 
szłości* jasno, wyraźnie i bez — ženo 
dy ujawnia cele i dążenia klerykałów 
polskich w dziedzinie szkolnoroświato- 
wej. Ustalając jako „ostateczną for- 
mę“ kleryķalnych dążeń — „wprowa- 
dzenie szkoły wyznaniowej w Polsce, 
p. Skoczylas zaleca „na razie* umiejęt 
ne i skrupulatne wyzyskiwanie wszeł. 
kich „możliwości“, jakie już dziś kler 
na terenie szkoły posiada, a w działa. 
niach tych powinna być punktem wyj- 
ścia „naczelna teza programu ministe- 
rialnego", że wychowanie w Polsce mu- 
si nosić charakter „religijno-moralny". 

Dla osiągnięcia celów klerykalizacji 
szkoły, p. Skoczylas domaga się więc 
na czas najbliższy m. in.: 

1) uzgodnienia na sesjach pedago» 
gicznych nauki religii z nauką innych 


przedmiotów; 


2) powołania na stanowiska odpo- 


wiedzialne w administracji szkolnej i 


powierzania kierownictwa  zakładótw 
wychowawczych wypróbowanym kato- 


likom; 


3) wycofania obecnych  podręczni- 
ków, a zastąpienia ich nowymi, prze- 
nikniętymi ideologią katolicką 'i naro- 
dową; 

4) wezwania wszystkich _ szczerych 
katolików + nauczyieli, aby starali się 
stanąć na czele wszystkich organizacyj 
młodzieży szkolnej dla przeniknięcia 
ich duchem uatolickim i narodowym. 

Program, jak widzimy, wcale obszer: 
ny, apetyty — nie najgorsze. W razie 
ich zaspokojenia, szkolnictwo polskie 
cofnęłoby się beznadziejnie w ponure 
mroki czasów saskich, a jakie byłyby 
lonsekwencje polityczne i państwowe 
takiej katastrofy, dowodzić nie trzeba. 


i 
Nie czekając na zachętę ze strony 
publicystów kleryk:lnych, wiadon.c 


czynniki krzątają się dziś aż nadto ży- 
wo około spraw szkolnych. Od czasu 
do czasu wypływają na powierzchnię 
zainteresowań ogólnych incydenty jak 
z ks. Gramsem lub Sekreckim. rob. 
niejsze historie pozostają w cieniu, ale 
praca w kierunku opanowania szkoły 
przez kler pod płaszczykiem „walki z 
żydo-komuną* odbywa się w gorączko- 
wo przyśpieszonym tempie, przy zasto» 
sowaniu wszelkich możliwości środków 
i środeczków. 


O rezultatach tej akcji bardzo cieka- 
wie i inteligentnie pisze w czerwonym 
numerze „Sygnałów“ lwowskich MA- 
TURZYSTA TEGOROCZNY, p. Fran 
ciszek Gil, Zacytujemy parę zdań z te- 
go wielce  charakterystycynego arty- 
kułu: 

„W naszym kraju —- pisze p. Gil — 
nie można negować katolicyzmu. Ale 
wbrew cyfrom, wbrew wzrastającej 
liczbie komunij i rekolekcyj, nie ma 

leje ilość napadanych z tyłu żydów, 

bitych do krwi, nie zmniejsza się w 

szkołach ilość kradzieży, ani procent 

chorób wenerycznych wśród młodzie- 
ży. PRAKTYKI RELIGIJNE W OL- 

BRZYMIEJ WIĘKSZOŚCI ODBY- 

WALIŚMY PRZYMUSOWO.  Spra- 

wił to okólnik premiera Bartla, któ. 

ry tak bardzo przyczynił się do pod- 
niesienia naszej religijności, Znie- 
ście przymus, presję opinii gro- 
na nauczycielskiego,  99-procentowe 
passe-partout do uzyskania posady, 
wówczas religijność tej reszty, która 
zostanie, będzie miała wartość. Dzi. 


Str. 3 
WODA BRZOZOWA „DIVETTA” ™. 


IW walce z nędzą mieszkaniową 


ACZ STREET ATC NIE LOTTO CEC CZATA KR OEA NOES 


Do pielęgnowania włosów. Wł. Gustaw HERTEL — Warszawa, 


Żądać w perfumeriach i składach aptecznych. 


Sektor... mieszkaniowy? 


TAJEMNICZA. SIŁA: 

W. ślad za organizacją sektora 
miejskiego, wiejskiego i jeszcze 
tam innego w zabójczym wprost 
tempie działa jakiś zakonspirowa- 
ny sektor... mieszkaniowy. 

Sektor mieszkaniowy? Ależ tak, 
mieszkaniowy. Nie wiemy wpra- 
wdzie, czy powstała organizacja 
specjalna ze sztabem, hierarchią, 
szefami, sekretarzami, kierownika 
mi i wydziałem propagandy. Ale 


i wakacje mile 
KORONA 


Czego chcą oni? 


szkoła 


siaj polega ona na szpiegowaniu, kto 

co mówi, czy i jak się modli i dono- 

szeniu katechecie. Przymus religij- 
ny w gimnazjum jest. NAJ- 

BARDZIEJ]  DEMORALIZUJĄCYM 

CZYNNIKIEM, największym i naj: 

chytrzejszym nauczycielem świętosz* 

kostwa i obłudy“. 

Gorzkie to, ale zasłużone słowa pra- 
wdy, Dobrze by byłu, aby z artykułem 
p. Gila, który w tym roku — powtarza 
my — opuścił mury szkolne, zaznajo- 
mili się rozmaici Jziałacze niepokala- 
nowscy,. którzy zajmują się nażogo- 
wo a niepotrzebnie „polityką katolic: 
ka“ na terenie szkoły polskiej. 


METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI zwAsszem | 
WĄGRY I INNE WADY CERY 


Obyczaje 


W związku z niefortunnymi 
pomysłami urządzania wycieczek 
harcerzy  polskicł do Niemiec, 
gdzie l. rcerze ci byliby gośćmi 
nie mającej/nic wspólnego z har- 
cerstwem organizacji „Hitler-Ju- 
gend“, zwracaliśmy już parokrot- 
i'2 uwagę na szczególne obyczaje 
panujące wśród młodzieży hitle- 
rowskiej, ogromnie dalekie od 
przyjętych naogół norm przy- 
zwoitości i moralności, 


Na potwierdzenie prawdy na- 
szych wywodów przychodzą dziś 
rewelacje prasy wiede: skiej (nie 
„fołksfrontowej* przecież i nie 
„žydo - komunistycznej”), która 
/enosi, że szef organizacji „Hi- 
tler-Jugend'* — Baidur von Schi- 
rach znalazł się pod zarzutem de 
prawowania swych podkomend- 
nych i utrzymywania z nimi anor 
malnych stosunków. Oskarżenie 
przeciw Schirachowi złożył na 
ręce Hitlera sam szef S. S. Himm- 
lc-, który przytoczył szereg kon- 
kretnych wypadków deprawacji 
seksualnej, zawinionych przez 
Schiracha i wskazał, że tego ro- 
dzaju zboczenia są wśród człon- 
ków „Hitler-Jugend“ bardzo roz- 
powszechnione, a starsi koledzy 
i przełożeni nadużywają nieświa- 
domości nieletnich chłopców. 

Stosunki w obozach pracy 
dziewcząt przedstawiają się rów- 
nież w sposób gorszący, czego do- 
wodem m. in., że największy pro- 
cent dzieci nieślubnych rodzi się 
s matek, odbywających służbę 
w obozach pracy. 

„Mamy nadzieję, że te informa- 
cje pochodzące ze źródeł wiaro- 
godnych zostaną wzięte pod u- 
wagę przeź gorliwców, którzy — 
dlı celów czysto politycznych — 
zapragnęli naraz „zbliżać“ mło 
dzież polską z bardziej niż swoi- 
stą „kulturę“ Niemiec hitlerow- 
skich. 

BD. 


wiemy i widzimy, że na odcinku 
społecznego budownictwa miesz- 
kaniowego jakaś tajemnicza siła 
kieruje akcją likwidacyjną, mają- 
cą wszelkie pozory planowości, 
akcją, która: bardzo często w 
swych metodach, przejawach i for 
mach przypomina do złudzenia 
metody, przejawy i formy innych 
odcinków życia społecznego Pol- 
ski współczesnej. 


ZAHAMOWAĆ I PRZEKREŚLIĆ, 


Będziemy powtarzali — wbrew 
oficjalnemu optymizmowi, wbrew 
nagonce na „defetyzm” i aż do 
skutku — że w Polsce nie jest mi- 
mo wszystko dobrze. Będziemy 
powtarzali, że Polskę trzeba pod- 
ciągnąć wzwyż nie słowami, nie 
frazesami į nie tanim  optymiz- 
mem, ale realną działalnością, któ 
ra wymaga męskiej decyzji, po ja- 
kiej linii, w myśl jakiego planu i 
jakich zasad Polska ma kroczyć. 
Sprawa dziś stoi jasno. Polskę pod 
ciągnąć wzwyż, to znaczy zrobić 
ją silną i bogatą siłą i bogactwem 
jej obywateli. To znaczy zlikwido 
wać nędzę, bezrobocie, głód mia- 
sta i głód wsi, dać wolność i dać 
dobrobyt. To znaczy także prze- 
prowadzić szeroką akcję profilak- 
tyczną przeciw tym wszystkim klę 
skom społecznym, jakie powoduje 
niesłychana wprost nędza miesz- 
kaniowa wśród mas pracujących. 

Poco ten wstęp? Bo oto wśród 
wielu innych odcinków reakcyjnej 
polityki działalność sektora mie- 
szkaniowego zmierza najprostszą 
drogą nie tylko do zahamowania 
wszelkich postępów na polu likwi 
dacji nędzy mieszkaniowej, ale 
także do przekreślenia tego wszy- 
stkiego, co dotąd z niemałym tru- 
dem zrobiono. Działalność ta stra 
ciła w gruncie rzeczy wszelkie po- 
zory rzeczowości; jest polityczna 
i reakcyjna w każdym calu. 


TOWARZYSTWO OSIEDLI 
ROBOTNICZYCH. 


Z trudem powstało — zresztą 
na podstawie zasad wskazywa- 
nych ciągle przez ruch robotni- 
czy — Towarzystwo Osiedli Ro- 
botniczych. Z „kapanych*, absolu- 
tnie minimalnych funduszów pod- 
jęta została akcja budowy tanich 
i małych mieszkań dla robotni- 
ków. Niestety od samego począt- 
ku akcja ta miała wady, jeśli ab- 
stranować nawet od nikłości kre- 
dytów. Zamiast pozostać tym, 
czym być miała w założeniu — to 
znaczy instytucją kredytującą na 
pewnych warunkach — Towarzy- 
stwo Osiedli Robotniczych zaczę- 
ło samodzielnie budować i samo- 
dzielnie administrować i eksploa- 
tować bloki mieszkalne. Spółdzie|- 
czość mieszkaniowa, która była i 
jest pionierem społecznej akcji bu 
dowlanej w Polsce, która nie tyl- 
ko stworzyła niemal w całości pod 
stawy ideowe i badawcze pod tę 
akcję, ale zdała także we 'włas- 
nym zakresie egzamin najwyższej 
gospodarności — została odsunię- 
ta na plan dalszy. Na p!an pierw- 
szy wystąpił czynnik administra- 
cyjny, o ile nie wprost patronac- 
ki. Aż nadto często buduje TOR. 
we własnym zakresie i nierzadko 
kredytuje budowy, które eksploa- 
tuje pracodawca w charakterze 
mieszkaniodawcy swych włas- 
nych robotników. 


Konsekwencje są bardzo pro- 
ste. Wiemy niestety, jakie kryte- 
ria częstokroć odgrywały į odgry- 
wają rolę przy przydziale miesz- 
kań w osiedlach TOR. Wiemy też, 
iż w osiedlach tych bardzo często 
„Ściany mają uszy”. A z drugiej 
strony nie trudno sobie wyobrazić, 
na jaką zależność od fabryki na- 
raża robotnika fakt, że pracodaw- 
ca daje mu mieszkanie... kredyto- 
wane z funduszów TOR. 

Sprawa druga to kwestia opro- 
centowanła kredytów. Tanie po- 
czątkowo kredyty „torowe“ dro- 
żeją ciągle i systematycznie. w 
tych warunkach same zasady, na 
których TOR. oparł swą działal- 
ność, tracą sens. 

Tak jednak czy inaczej stanowi 
TOR. pozycję raczej dodatnią na 
polu likwidacji nędzy mieszka- 


formy Mieszkaniowej, 
w Polsce Kongres Mieszkaniowy. 
Obok czynników oficjalnych wziąć 
mieli udział w Kongresie reprezen 
tanci 
wśród nich zaś także przedstawie 


niowej. Gorzej byłoby bez niego, 
a to jest w znacznym stopniu je- 
dynie realne kryterium oceny. 


Tymczasem ostatnie tygodnie 


przyniosły nie lada sensację. Rów- 
nolegie do systematycznej i pla- 
nowej akcji przeciw samej zasą- 
dzie 
mieszkaniowego rozwija się akcja 
przeciw TOR. 


społecznego budownictwa 


ATAK NA S. A. R. P. 
Na ochotnika — a może nie n& 


ochotnika? — wyjeżdża najpierw. 
„ABC“ z plejadą pism reakcyje 
nych w orszaku. Wśród architek- 
tów panoszy się jawnie i bezczel- 
nie „żydo - komuna". S.A.R.P. 0- 
śmieliło się wezwać młodzież aka- 
demicką do zaprzestania bezmy- 
$lnych burd antysemickich, potę- 
piło ekscesy. Gwałtu! 
stwowcy! Wykurzyć ich zewsząd, 
gdzie tylko są. Wobec tego wykt- 
rzyć ich trzeba nie tylko z SARP. 
Trzeba ich także zlikwidować w. 
ich pracy zawodowej. „ABC“ za- 


Antypań- 


wołało, a kto inny posłusznie wy- 
konał. Nastąpiły redukcje o prze- 


dziwnym podłożu w TOR. 


Zę strachu? Nie wiemy tego. 


Wiemy tylko, że niewiele to pomo 
że, jeśli idzie o „ratowanie” TOR. 
Łatwiej likwiduje się bez walki. A 
mamy już doświadczenie, że zaczy 
na się od ludzi, a kończy się na 


sprawie samej. 


PRZECIW MASOWEMU 
BUDOWNICTWU. 


Na rok bieżący otrzymało budo* 


wnictwo torowe 10 milionów zło* 
tych kredytów, budownictwo pry* 
watne 8 milionów. Z rokiem 1937, 
kończą się ulgi podatkowe dla lo« 
kujących swe dochody w budowe 
nictwie. żeby więc ułatwić wykoń 
czenie prywatnych domów, w któe 
rych kapitaliści polokowali sobie 
swoje zyski, wyasygnował BGK, 
dodatkowo 15 milionów złotych na 
budownictwo 
zaklęć oficjalnych, że więcej kre- 
dytów na budownictwo w tym ro. 
ku nie będzie. Nie będzie rzeczy« 
wiście: ale tylko na budownictwo 
społeczne. 


— mimo 


Powody sę bardzo proste. Nie 


można budować bloków. W blo= 
kach robotniczych gnieździ 
„wywrotowość”. „My“ mamy in= 
ne sposoby. Będziemy sobie budo- 
wali małe, jednorodzinne, prywa- 
tne domki. Sielsko, anielsko. A że 
to będzie o wiele droższe, że mo- 
żę wogóle nie będziemy mogli te- 
go budować — to mniejsza. Grunt 
likwidować. 
przedsiębiorczość, prywatna wase 
ność i konsolidacja. Jak u p. Mae 
tuszewskiego w 


się 


Grunt prywatna 


„Próbach syne 


W tym świetle zrozumiałe się 


staną pogłoski o poważnej reduk- 
cji dziafalności TOR. 


KONGRES MIESZKANIOWY... 
PRZESUNIĘTY. 


I rozdział ostatni. Na początek 
czerwca zwołany został z inicja- 
tywy Polskiego Towarzystwa Re- 
pierwszy 


szerokiej opinii publicznej, 


ciele ruchu robotniczego. W trake 
cie najlepiej idących przygotowań 
Kongres został... przesunięty. Prze 
sunięty? Będziemy mobilizować 0e 
pinię społeczną, Dy Kongres nię 
został wogóle storpedowany. 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 
Wszystko stanowi próbę zweksió+ 
wania zagadnień nędzy mieszkae 
niowej w Polsce na utarte drogi 
zwiekania... Rezultaty mogą być 
katastrofalne . I dlatego Z całą 
odpowiedzialnością twierdzimy, ŻA 
taką akcję prowadzić mogą tyl- 
ko wrogowie społeczeństwa. Je 
dnoczesność poszczególnych prze» 
jawów tej akcji nasuwa nieodpar* 
cie myśl, że jest ona planowa. 
W takim razie działający sektot 
mieszkaniowy zasłużył się dobrze : 
całej reakcji, ale zasłużył się zi -- 
Polsce, polskiemu ludowi. z 
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Bohaterska obrona Bilbao 


Niemieckie i włoskie samoloty 


Ciężka sytuacja Bilbao 


LONDYN (PAT). Korespondent 
Reutera w Saint Jean de Luz do- 
"osi, iż wediug opowiadań naocz- 
nego świadka, sytuacja w Bilbao 
jest okropna, lecz we wtorek ra- 
no miasto trzymało się jeszcze. 
Przez cały dzień samoloty po- 
wstańcze, unoszące się na nie- 
wielkiej wysokości ostrzeliwały 
ulice j reucały bomby, teroryzując 
ludność. Ulice miasta wystawione 
są na bezpośredni ogień karabi- 


nów ręcznych "i maszynowych, 
ustawionych na wzgórzach Achan 
da na północo-wschód od miasta. 
Ciężkie samoloty bombowe bom- 
bardują bez przerwy szosę, pro- 
wadzącą do Castro Urdiales i San 
tanderu, która w wielu miejscach 
jest całkowicie zniszczona. Wsku- 
tek zniszczenia tej drogi masowy 
odwrót z Bilbao do Santanderu 
będzie ogromnie utrudniony. 


Interwencja angielska w sprawie Bilbao 


LONDYN. (PAT). Po otrzyma- 
niu noty od premiera baskijskie- 
go Aguirre Rząd W. Brytanii prze 
słał kopię tej noty ambasadorowi 
brytyjskiemu w Hendaye, prosząc 
o ` zakomunikowanie jej gen. 


Franco oraz O jednoczesne wyra- 
żenie wobec władz powstańczych 
nadzićt Rządu brytyjskiego, że 
pogróżka o zniszczeniu Bilbao nie 
będzie zrealizowana. 


Tajemnicza misja 


BAJONNE . (PAT.). Do portu w] siedli na ląd komendant policji i se. 


Bajonne przybił 


pański 


we wtorek hisz.| kretarz generalny służby bezpieczeń. 
statek rządowy  Bermoniz, | stwa w Bilbao, którzy podobno przy- 


płynacy z Bilbao. Ze statku tego wy-'! byli w jakiejś poufnej misji. 


Gen. Franco kusi... 


BILBAO (PAT). Samoloty po- 
wstańcze zrzuciły we wtorek popo. 
łudniu tysiące odezw, podpisanych 
przez gen. Franco, wzywających do 
poddania miasta. Gen, Franco za- 
powiada, że ukarani będą jedynie 


przewódcy, którzy „niecnie zdradzili 
ludność, poświęcając ją dla swych 
niskich ambicji”. — Ci, którzy nie 
popełnili żadnych zbrodni i którzy 
dobrowolnie złożą broń, nie potrze. 
bują się niczego obawiać. 


w sowieckim kotle 


MOSKWA (PAT). Na zebraniu 
moskiewskiej partyjnej grupy związ 
ku pisarzy sowieckich zostali zaata- 
kowani ostro poeci: Bezimienski i 
Rożkow, członkowie grupy literac. 
skiej związku Litfrontu. Bezimien- 
skiemu zarzucają, że w r. 1928 zade. 
dykował swoją książkę trockiście 
Worońskiemu, a w r. 1932. napisał 
wiersz „O komsomole", w którym 
wychwalał "Trockiego. 

Na posiedzeniu grupy powzięto 
rezolucję © likwidacji wszelkich 


ugrupowań związku pisarzy sowiec- 
kich, jako że do wszelkich grup li- 
terackich dążą ‚wrogowie klasowi". 
MOSKWA (PAT). Przed najwyż. 
szym sądem republiki ukraińskiej 
rozpoczął się w m. Szyrajewo proces 
10 oskarżonych o uprawianie samo. 
woli w stosunku do chłopów, 
Wszyscy podsądni oskarżeni są o 
bezwzględne ściąganie podatków 'z 
kołchozników, przeprowadzanie Te- 
wizji i konfiskowanie dobytku oraz 
bicie chłopów. ' 


Projekty finansowe 
Rządu francuskiego 


PARYŻ (PAT). Projekty ustaw, 
jakie Rząd zamierza przedłożyć 
parłamentowi do zatwierdzenia, 
przewidują uzdrowienie finansów 
publicznych z nowych źródeł do- 
chodów, które mają być osiągnię- 
te w drodze zwiększenia opłat 
stemplowych i opłat od tytoniu. 

PARYŻ (PAT). Prezydium Ra- 
dy ministrów komunikuje: 

Niektóre dzienniki ogłosiły, iż 
Rząd zamierza pobrać w Banku 


Francuskim awans w. wysokości 
10 miliardów franków. Donoszo- 
no również, że Rząd ma. zamiar 
wprowadzić dodatkowe opłaty od 
pewnych artykułów ogólnego spo- 
życia jak np. benzyna, cukier 
kawa, cykoria i t. p. Informacje 
te, podobnie jak dementowane już 
pogłoski podobnego charakteru, 
pozbawione są wszelkiej podsta- 
wy. 


Wykalejenie się ekspressu 
Wiedeń-Paryż 


Express Wiedeń — Paryż, któ- 
ry dn. 14-go o godz. 21.35 wyru- 
Szył z dworca zachodniego, wy- 
koleił się we wtorek około godz. 
10 rano przy przejeździe przez 
stację  Daalas w prowincji Arl- 
berg. 9 wagonów, w tej liczbie 
wagon restauracyjny, wyskoczy- 
ło z szyn. 7 "pasażerów odniosło 


lżejsze obrażenia, jeden zaś jest 
ciężko ranny. Na szczęście pociąg 
przy przejeździe przez stację 
zwolnił biegu. Ruch kolejowy 
tymczasowo kierowany jest przez 
Bawarię. Przyczyną wypadku by- 
ło, jak się zdaje, złe nastawienie 
zwrotnicy. 


Mowa transza pożyczki francuskiej 


Wznowienie prac przy budowie kolei 
Śląsk-Bałtyk 


Francusko - Polskie Towarzy- 
stwo Kolejowe, któremu na mocy 
koncesji powierzone zostało do- 
kończenie budowy linii węglowej 
śląsk — Bałtyk oraz jej eksploa- 
tacja, przystępuje obecnie do 
zrealizowania dalszego programu 
robót z nowej transzy pożyczki 
franchskiej. Oprócz wykończenia 


Premier (Czechosłowacji 
w Bukareszcie 


Premier Czechosłowacji p. Ho 
dża przybył wczoraj rano do Bu- 
karesztu. Na dworcu powitali p. 
Hodżę premier Tatarescu w oto. 
szeniu członków Rządu 


i udoskonalenia poprzednio zbu- 
dowanej magistrali Herby Nowe— 
Gdynia, program ten obejmuje bu- 
dowę nowej linii od istniejącej 
stacji tej magistrali Siemkowi: 
ce — do st. Częstochowa o dłu- 
gości 48,5 km, 


Roboty budowlane, rozpoczęte 
w czerwcu r. b. będą wykonywa- 
ne przez dwa sezony z tym, że 
do ruchu linia ta będzie oddana 
jesienią 1938 r. 


Robotnicy popierajcie 


[swoje pismo 


| 


atakują Bilbao 


Członek Labour Party Henderemm 
zapyał w Izbie Gmin ministra Ede. 
na, czy ze względu na udział samo- 
.otów niemieckich i włoskich w ataku 
na Bilbao nie zostanie zwołana w 


(aue nagłym Liga Narodów. Na 


pytanie to min, Eden odpowiedział: 


samolotów obcych" 


Doniosłe oświadczenie Edena 


pac zdj pan Minister a 
wiadczvył. . Izbie Gmin, 

OBRONA | BILBAO ZAPEWNIONA 
JEST DALSZYM CIĄGU 
PRZEZ RZĄD BASKIJSKI, że ewa 
kuacja uchodźców trwa nadal, a 
w niedzielę opuściło Bilbao pod 
ochroną marynarki angielskej 4400 
uchodźców, udających się do je- 
dnego z portów francuskich, i że 
od Rządu baskijskiego otrzymano 


depeszę z prośbą o dalszą ochro- 
nę ze strony marynarki brytyj- 
kiej i zawiadamiającą 0 Zamia- 
rze przyśpieszenia ewakuacji u- 
chodźców i zakładników. Minister 
dodał, że wobec ostatnich wyda- 
rzeń w Bilbąo, konsul brytyjski 
opuścił we wtorek miasto wraz z 
członkami kolonii angielskiej, któ- | 7 
rzy wyrazili życzenie wyjazdu. 


Doniosłe wizyty niemieckie 


w Londynie i Paryżu 


PARYŻ (PAT). Zapowiedź ofi- 
cjalnej wizyty w Paryżu szefa 
sztabu Reichwehry gen. Becka 
wywołała zainteresowanie w ko- 
łach politycznych. Wizyta powyż- 
sza, zbiegając się z pobytem w 
Berlinie wycieczki parlamentarzy- 
stów francuskich, członków ko- 
misji robót publicznych, wywoła- 
ła szereg komentarzy, z których 
wynika, że towarzyszy jej pewna 
zmiana nastrojów w stosunkach 
francusko = niemieckich. 


Korespondent berliński Havasa 
przynosi pewien szczegół, a mia- 
nowicie, że wizyta: gen. Becka w 
Paryżu została póstanowiona w 
czasie rozmowy, jaką odbył w 
Londynie w czasie uroczystości) 
koronacyjnych marsz. Blomberg 
z|z gen. Gamelin, = ims i 


OOPERITE CTN ALSS 
Katastrofa lotnicza 


PARYŻ (PAT). Znany lotnik 
francuski Louis Massotte, dokony- 
wując w Buc próbnego lotu na no 

wym typie samolotu, spadł z wy- 
sokości 200 metrów i zginął w 
płomieniach. 


Wyznaczenie procesu 
o zamachy petardowe 


Doręczony został akt oskarże- 
nia w nowej wielkiej sprawie o 
udział w potajemnych jaczejkach 
Obozu Narodowego Radykalnego 
i organizowanie zamachów, połą- 
czonych z użyciem środków wy- 
buchowych, które mogą sprowa- 
dzić powszechne niebezpieczeń- 
stwo. Jest to jedna ze spraw wyni 
kłych na tle rewizyj i aresztowań 
po zamachach petardowych, po- 
pełnionych latem roku ub. na 
linii letniskowej Warszawa 
Otwock. W procesie tym odpo- 
wiadać będą 3 osoby z studentem 
Jerzym Głowackim na czele z art. 
165 i 216 K. K., przewidujących 
kary do 5 lat więzienia. Proces 
o organizowanie zamachów petar- 
dowych wyznaczono w VIII Wy- 
dziale karnym Sądu Okręgowego 
na dzień 23 sierpnia. 


Powrotna fala emigracji 
do Francji i Belgii 


Syndykat Emigracyjny notuje 
coraz częstsze wyjazdy robotni- 
ków polskich do Francji i Belgii. 
Jest to powrotna fala emigracji po 
masowych  wysiedleniach Pola- 
ków sprzed dwuch lat. Według 
oficjalnych zestawień w ciągu u- 
biegłego roku budżetowego zna- 
lazło pracę zarobkową we Fran- 
cji i Belgii 3.335 robotników, po- 
chodzących z Polski. 


POMADKI.DO UST STACHA 


S * 


J: 


A R L mma AW 


LONDYN (PAT). Foreign Offi- 
ce podaje do- wiadomości, że mi- 
nister spraw zagranicznych Rze- 
szy von Neurath przybedzie 23 
czerwca do' Londynu jako oficjal- 
ny gość Rządu brytyjskiego. Ża- 
dne rokowania nie są przewidy- 
wa, spodziewają się tu jednak, że 
wizyta da sposobność do wymia- 
ny poglądów a sprawy «wspólnie 
interesujące oba kraje, a w szcze- 
gólności na zagadnienie hiszpań- 
skie. 


„Na nieszczęście wiemy, że po obu 
stronach Pak się duża liczha 


Wyrok 


śmierci 


na zabójce policjanta w Brześciu 


Sąd Okręgowy w Brześciu, po ca- 
łodziercej rozprawie przeciwko 
oskarżonemu © zabójstwo poste- 
runkowego służby śledczej Stefa- 
na Kędziory — 18-letniemu Wel- 
welowi Szczerbowskiemu, wydał 
wyrok, skazujący go na kę bm: 
śmierci, pozbawienie praw Oby- 
watelskich, zasądzenie na rzecz 


powódki cywilnej wdowy Kędzio- 
rowej 1 zł. 

W uzasadnieniu wyroku sąd 
stanął na stanowisku, iż morder- 
stwo dokonane zostało bez unie- 
'sienia i że oskarżony jest normal- 
nie rozwiniętym człowiekiem. 
Obrona oskarżonego zapowiedzia- 
ła apelację. 


Kięska pożarów 
Palą się osady, wsie i lasy 


SZCZUCZYN (PAT). Ubiegłej 
nocy spłonęła doszczętnie wieś Sta. 
rzynki, gm. orlańskiej. Pożar stra» 
wił 86 budynków, należących do-29 
gospodarzy. Straty wynoszą ok. zł. 
80.000. 


Dn. 18 b, m. w godzinach wieczor. 
nych we wsi Wierzbowo pow. lom- 
żyńskiego w domu Fr. Żebrowskiego 
splonęły dwie jego córeczki: trzy 
i dwuletnia, pozostawione w miesze 
kamiu bez opieki. Podczas nieobec- 
ności domowników żarzące się węgle 
wypadły na suche gałęzie sosnowe, 
leżące pod paleniskiem. 

Od gałęzi zajął się dom, 


Tego samego dnia dwoje dzieci 
Fr. Kobusa we wgi Wołkowo pow. 
ostrołęckiego podpaliło dom, który 
spłonął wraz z sąsiednimi zabudowa. 
niami gospodarskimi. Straty wyno- 
szą ok, 6 tys. zł. 

Poza tym w powiecie: wołkowys. 
kim w ostatnich czasach wybuchło 
kilkanaście pożarów leśnych. Naj. 
większy pożar wybuchł w puszczy 


Wiadomości Wiadomości $sortowe — we 


"A propos pewnych komunistów“... 


W katowickiej „Polonii“ czyta- 
my: ; 
W sobotę wieczorem niespodzie 
wanie nastąpiło w Warszawie od- 
wołanie meczu z drużyną  Ba- 
sków. Zarządzenie takie wydały 
władze odministracyjne, a w nie 
dzielnej prasie warszawskiej uka- 
zały się notatki następującej tre- 
ści: 
Pay, Agencja „Iskra“ komuniku- 
je, że wobec stwierdzenia, iż 
rozgrywki sportowe, które od- 
były się w Katowicach pomiędzy 
drużyną Basków a miejscową 
drużyną piłkarską zostały w 
sposób jednostronny wykorzy- 
stane dla agitacji 


chodząc z założenia, iż impre- 
zy sportowe nie mogą być pre- 
tekstem dla demonstracji poli- 
tycznej — zakazały dalszych 
rozgrywek sportowych z družy- 
ną Basków. 

Wobec tego mecz, który miał 
być rozegrany w Warszawie nie 
odbędzie się“. 

Słuszne jest twierdzenie, że: 
imprezy sportowe nie mogą być 
pretekstem dla demonstracyj po- 
litycznych. Tylke, że „demon- 
stracją polityczną“ byty nie zawo 


~ 
tj 


wicach, LECZ FAKT ODi, OŁA- 
NIA ZAWODÓW W WARSZA- 
WIE. Komunikat „Iskry“ podaje, 
jakoby mecz katowicki został w 
| | sposób jednostronny wyzyskany 
dla celów politycznych“. 

Ale kto to stwierdził? 

Jedynie IKC. krakowski i „zglei 
chszaltowana* prasa niemiecka na 

- Jąsku, ta sama prasa, która z każ 
dej im prezy tag robi, de- 
za 


titowej nototce. Mało, ta prasa AB 
dąc na miejscu, sama przez sie- 
bie nie zdołała zauweżyć denion- 
stracyj,j a podała wiadoriość o 
nich odpiero z powołaniem się na 
IKC. 

"15 TYSIĘCY WIDZOW BYŁO 
NA MECZU W HAJDUKACH 1 
NIE WIDZIAŁO ŻADNEJ DE- 
MONSTRACJI, ALE DOJRZAŁY 
JE WŁADZE ADMINISTRACYJ 
INE W WARSZAWIE. Na meczu 


R————-— LL -L2L ELLA __Z_ZZ/Z. m 


SZAC „WARSZAWA hb Hajdukach wśród 15 tysięcy lbowiązały się zapłacić za 


polżyczacj © zegóż wojewoda śląski 
— władze admunistracy jne wy- | stracyjnie 


dy piłkarskie z Baskami w Kato- |* 


widzów byli również 
Grażyński, 


Świsłockiej w obszarze, należącym do 
spadkobierców gen. Tyszkiewicza, 


Z Dęblina donoszą: Spłonęła część 
osady Irena, stanowiącej przedmiee 
ście Dęblina. Pastwą płomieni padło 
83 domy mieszkalne 4 50 innych 
obiektów. Przeszło 100 rodzim zmalaw 
zło się bez dachu nad głową. Stra. 
ty. sięgają ćwierci miliona zł. 
W akcji ratowniczej brały udział ode 
działy wojska z Dęblina oraz woja 
skowej á cywilnej straży ogniowej. 


We wtorek o godz. 12.50 w nad. 
leśniotwie Stronno na granicy nade 
leśnictwa Żołędowo w pow. bydgos. 
kim Nowy Mostek wybuchł pożar 
lasu, który przy wietrze południowo. 
wschodnim rozszerzał się w kierunku . 
północnym na Wilcze Gardło. Pożar. 
objął młody las 10 — 15 letni na 


-przestrzeni 7 klm. długości i szero» 


kości 2 — 8 klm. 


Wojsku oraz okolicznym igi 
pożarnym, które biorą udział w akcji 
ratunkowej, udało się pożar zloka. 
lizować. 


] 
ASEENA ET YET ZERO OO TO) TA TE E.NA ATES ORKA CY EDA REWON 
w 


Jeszcze o niedoszłym meczu z Baskami w Waszawie 


wojewoda |mecze 14 tysięcy złotych. Śląski 
wicewojewoda Saloni, |OZPN wypłacił Baskom po me- 


oraz cały szereg urzędników wo» | czu w Katowicach 7 tysięcy zło- 
jewódzkich i policyjnych ze Ślą- | tych, resztę zaś otrzymać mieli w 


ska. Wszyscy przyglądali się za. | Warszawie po 
wodom do ostatniego gwizdki; sę- Kto teraz zapłaci drug 


zawodach z Ligą. 
zie 7 tysięcy, 


dziego. Warto też wspomnieć, że złotych, które się Baskom prawe 
mecz był transmitowany przez |nie należą, a które przyzna im 


Polskie Radio. 


zyżby więc władze administra | siącach złotych 


cyjne w Warszawie posądzały... 


wojewodę Grażyńskiego i jego zajiiecz 


stępcę o to, że tak z lekkim ser- 
cen, bez skrupułów przyglądali 
się wybrykom ‘komunistycznym 
na meczu piłkarskim? 

Skoro była demonstracja, dla- 


Ruchu, nie nakazał 
imprezy? 
Po prostu disco, że 


każdy sąd? Ale r na 7-miu ty- 
kończą się koszty, 
odwołania zawodów: przecież 
był już zareklamowany, bi- 
lty rozsprzedae, część graczy 
wyznaczonych do r2 „prezentacji 
Ligi pria z prowincji do War, 


szawy i t. 
Jas się dowiadujómy, Śląski 


demor | Okręgowy Związek Piki Nożnej, 
nie opuścił stadionu | który ponosi materialną odpowie- 
przerwania | dzialność wobec drużyny hiszpań 


skiej, NOSI SIĘ Z ZAMIAREM 


p: Gra- WNIESIENIA SKARGI NA „ILU, | 


żyński, jak i grono urzędników, | STROW ANY KUIER CO- | 


vraz 15 tysięczny widzów z entu- 
z zjazmem oklaskujących grę Ba- 
szów, ŻADNEJ DŁ 
NIE WIDZIAŁO, BO ŻADNYCH 


DZIENNY“ W KRAKOWIE O | 
ODSZKODOWANIE W WYSQO+ | 


MONSTKiCJI | KOŚCI 15 TYSIĘCY ZŁOTYCH. i 


Zakaz odwołanic meczu chwa | 


DEMONSTRACYJ NIE BYŁO.|ły nam nie przynosi i napewno, 


A widział je tylko IKC. 


cy zdaje się na halucynacje, jak | konania o 
pism śląskich stusznie | Cieszyć się z niego 


to jedno z 


cierpią: | wśród Basków nie pogłębi prze- | 


polskiej gościnności, | 
może = 


określiło, no i — władze admini- | prasa niem. 'ecka*. 


nistracyjne w Warszawie. 


graniczną, która była już na miej- 
| scu, której udzielono wiz wjazdo- 
wych do Polski, NIE MA PODO- 
DET PRECEDENSU W ŚWIE 


już na miejscu zawoców. 


Gdzież kos nasze władze ad. 


wcześniej. 


Zakaz anie meczu w Warszawie ze 


ez a sk której 

u:siosą zażalenie. 
Władze piłkarskie 

Baskami kontrakt, w który: zo- 


zawiuiy z 


3.500 ZŁOTYCH ZAPŁACIŁA ‘i 


Odwotanie meczu z drużyną za-| LIGA BASKOM ZA NIEDOSZŁY, 


MECZ W WARSZAWIE 


Na poniedziałkowym posiedzeniu 
zarząd Ligi Polskiego Związku Pił. 
ki Nożnej uchwalił wypłacić repre- 
zentacji Basków z funduszów  włas» 
nych 3.500 zł, za niedoszły mecz w 
Warszawie. Suma ta stanowi poło. 
wę, należną za mecz warszawski. 
względnia: ona przede wszystkim 


ten mecz, zarzą 


dwa! wtórnie negatywne stam 


35 dni strajku „polskiego” 


w hucie szklanej „Vitrum“ 


Od 12 maja trwa strajk „polski“ 
w hucie szklanej „Vitrum* w Wo- 
łominie. Robotnicy stanęli do akcji 
strajkowej w obronie nędznych za 
robków, wynoszących od zł. 1.50 
dziennie, które p.p. Renglewski i 
Franclajch chcieli jeszcze obniżyć. 
Płace w hucie tej są i tak najniższe 
w całej Polsce, pomimo, iż Woło- 
min jest miejscowością letniskową 
i artykuły żywnościowe są tam 
droższe niż w stolicy. 

Sprawa ciągnie się już od 5 ty- 
godni. P.p. Renglewski i Franc- 
lajch nie chcą ustąpić ze swego 
stanowiską obniżki płac” robotni- 
czych — pomimo iż w całej Polsce 
we wszystkich zawodach płace są 
podwyższane, a nie obniżane, jak 
chcą uczynić dyktatorzy przemysłu 
szklanego. Panowie ci przyzwy- 
czajeni są robić majątki na nędzy 
polskiego robotnika — i czyż na- 
prawdę nie można znaleść sposo- 
bu, by ograniczyć ich chciwość? 

Podobna sprawa była w 1934 r. 
Wówczas robotnicy wnieśli skar- 
gę do Sądu o zapłacenie robotni- 
kom za braki, które powstały nie 
z winy robotnika, lecz spowodu 
złego szkła. Należności te urosły 
do kilkudziesięciu tysięcy złotych; 
wówczas p. Renglewski i Franc- 
lajch zaproponowali zwrot za bra- 
ki techniczne w sumie zaledwie 
6.300 zł. Wygłodzeni robotnicy 
zgodzili się na te warunki z tym 
jednak, iż huta w ciągu 6 tygodni 
zostanie uruchomiona. Umowa ta 
nię została dotrzymana, P.p. Ren- 
glewski i Franclajch chcieli zupeł- 
nię wyniszczyć robotników i hutę 
uruchomiono dopiero po dwóch 
latach, ponieważ fabrykantom nie 
zależało na jej uruchomieniu, gdyż 
mają jeszcze dwie, słynące z wy- 
zysku huty w Wilnię j w Rokitnie 
Woł. Robotnicy po dwuletniej 
przerwie zmuszeni byli przyjąć wa 
runki, jakie podyktował im fabry- 
kant. 


Obecnie panowie ci chcą w ten 
sam sposób wyzyskać robotników, 
co w roku 1934; uważają oni, że 
obecnie stosowane głodowe płace 
są za wysokie i próbują je obni- 
żyć przez potrącanie za braki te- 
chnicznie, co równa się obniżce o 
30% dotychczasowych zarobków. 


Strajkiem tym powinny się wre- 
szcię zainteresować odpowiednie 
władze i zmusić tych panów, któ- 
rzy w nieludzki sposób gnębią ro- 
botników, aby uwzględnili słusz- 
ue postulaty robotnicze. 


Apelujemy do całego społeczeń- 
stwa o pomoc moralną i material- 
ną dla strajkujących w obronie do 
'tychczasowych płac. Zaznaczamy, 
(iż Komitet Strajkowy wydaje straj- 
kującym i ich rodzinom około 500 
porcji żywności dwa razy dzien- 
nie. Nie pozwólcie załamać się 
„strajkującym. Zebrane składki na- 
leży przesyłać na adres: FRANCI- 


E., C. Bentley i H. W. Allen 


Z Z Z Z EZ WO Z ZZ OO EW WE O 


SZEK BAŁDYGA, WOŁOMIN, 
ri ARSZAWY, ul. WILEŃSKA 
4 


Robotnicy huty „Vitrum“ skła- 
dają tą drogą prolętariackie po- 
dziękowania tym wszystkim, któ- 
rzy im pośpieszyli z pomocą, i wie 
rzą, że dzięki solidarności robotni 
czej przetrwają w walce o słuszne 
postulaty. 

A 

W hutach pojawili się pewni a- 
genci, którzy chcą przerwać po- 
moc dla strajkujących, rozsiewa- 
jąc pogłoski, iż strajk jest zlikwi- 
dowany. jest to celowa robota 
tych, którym zależy na przegraniu 


walki przez robotników w „Vitru- 
mie‘, Agentów tych należy pędzić 
precz, — strajk w hucie jest soli- 
damy i będzie trwał aż do zwycię- 
stwa. Na 370 robotników wyłama- 
ło się 14 warchołów; są to: Win- 
centy Kos, Władysław Mamciarz, 
Władysław Świderski, Roman Ko- 
złowski, Aleksander Glejzner, Leon 
Kubój, Antoni Lipert, Władysław 
Więzowski, Paduch, Zygmunt Sze 
liga, Feliks Szeliga, Marian Szet- 
ga, Jan Szeliga, Jan Kowalski i 
Władysław Spruch. 

Robotnicy dobrzę zapamiętają 
sobię nazwiska łamistrajków. 


OBOK YI EOG IE ENZO PRE T E ELAR SOO: 


Warszawa centrala hurtowni przemytniczych 


Władze Straży Granicznej 
przyszły już dość dawno do prze- 
konania, że na terenie stolicy ist- 
nieje kilku wielkich hurtowni- 
ków przemytu a szczególnie arty- 
kułów masowych, jak n. p. zapal- 
niczek, kamieni do zapalniczek, 
kart do gry, sacharyny, scyzory- 
ków itp., którzy posiadają wła- 
¿nych *ączników, kurierów, krą- 
żących pomiędzy  pograniczem 
polsko - niemieckim a Warszawą, 
oraz finansujących zakup prze- 
mytu w Niemczech. 

Ścisła obserwacja pozwoliła 
przytrzymać jyż kilku kurierów 
oraz „półhurtowników* przemy- 
tu na Śląsku, pracujących na 
rzecz „kupców* stołecznych, i o- 
sadzenia ich w więzieniu. 

Ostatnio wywiadowcy Straży 
Granicznej zdołali przytrzymać 
jednego z nieuchwytnych dotąd 
warszawskich kurierów przemy- 
tu, który dotychczas wymykał się 
z sideł nań zastawianych: Stefa- 
na Tkaczyka z 
(Chmielna 102). 


Przytrzymano 
go w chwili gdy wsiadał do po- 


ciągu warszawskiego na dworca 
kolejowym w Katowicach. Zdo- 
łano odebrać mu wielką walizę, 
w której posiadał 100 talii kart 
do brydża, 10 tuzinów scyzory- 
ków i 160 zapalniczek. Nie jest 
wyłączone, że miał on wepólni- 
ków, którzy zdołali się z dalszy- 
mi walizami wymknąć. 

Przesłuchiwany w Inspektora- 
cie Straży Granicznej Tkaczyk 
odmówił wyjaśnień, gdzie nabył 
ten towar pochodzący z przemy- 
tu, oraz dla kogo go wiózł. Wo- 
bec powyższego Tkaczyka prze- 
kazano do dyspozycji wład. są- 
dowych, które na wniosek proku- 
ratora poleciły osadzić go w wię- 
zieniu. 

Dalsze dochodzenia w tej spra- 


wie przekazano Straży Granicz- 
nej w Warszawie, jako, iż Tka- 


DETEKTOR na GŁOŚNIK 


Warszawy L- 


czyk — według poufnych infor- 
macyj — jest kurierem jednego 
największych hurtowników 


A 
5 


przemytu w Warszawie, 


Str. 5 


TANIA 


Kostiumów i Sukien 
Warszawa, Wielka 2 |. piętro 


SPRZEDAŻ 


JÓZEF SKWARA| 


PAL T 


Strajk głodowy 
bezrobotnych w Gdyni 


W Gdyni wybuchł strajk głodo- | 20 kobiet. 


wy 427 bezrobotnych, którzy za- 


Miejscowe organizacje robotni- 


jęli lokal miejscowego urzędu po-| cze dostarczają strajkującym ty- 
średnictwa pracy ł tam głodują | toniu. 


w poczekalniach, domagając się 
jakiejś pracy. 
Wśród głodujących jest Około 


Wiadomości 


PROCES O SPOWODOWANIE | przepukliny brzusznej swemu pa 


ŚMIERCI PACJENTA 

W Grudziądzu, przed tam. Są- 
dem Okręgowym odbyła się roz 
prawa karna o nieumyślne spo- 
wodowanie śmierci pacjenta. 0- 
skarżony młody lekarz, ordyna- 
riusz szpitala w Świeciu, dr. Ma- 
rian Oszwałdowski, dokonał w 
dn. 30.1 b. r. operacji usunięcia 


Łańcuch prasowy na Fundusz Olimpijski 


Tow. Władysław Wilczyński 
składa zł 2 — wzywając do pła- 
cenia tow. tow.: Edwarda Zębal- 
skiego, Edwarda Ma.szałka, Ma 
riẹ Marszałkową, Mieczysława 
Mastka, l/zofa Wunschą, L->na 
Mikołajczyka. 


Tow. Szymon Frejman składa 
zł 2 — wzywając do wpłacenia 
tow. tow.: Jana Bobeszkę, Stani» 
sława Dąbrowskiego, Emanuela 
Freyda, Kazimierza Olszewskie- 
go. 


Schemat i opis budowy 


bez prądu, akum. i bat. 


W Gdyni — jak pisaliśmy już 
— 3 tysiące ludzi znajduje się bez 
pracy. ; 


z całej 
Polski 


cjentowi, prof. Treicheli, który 
nazajutrz zmarł. 

W wyniku przeprowadzonej 
rozprawy i po wy¿łuchani opi- 
nii biegłych, Sąd uniewinnił o- 
skarżonego. 

ZABOJSTWO NA ZABAWIE 

Podczas zabawy na wsi Hisz- 
czewicze gm. kołpnickiej, woj. 
wileńskie, wynikła bójka, w któ- 
rej zabity został Teodor Kozi- 
niec, lat 20. Sprawców zabójstwa 


narazie nie ujęto. Dochodzenie 
trwa. 
SZKIELET POD PODŁOGĄ 


MAGISTRATU 

W magistracie m. Czeladzi 
wojew. kieleckiego, podczas re- 
montu gmachu, znaleziono pod 
rodłogą jednego z lokali biuro- 
wych, na głębokości | metra; 
szkielet ludzki. Istnieje przypu- 
szczenie, że _:a się do czynienia 
ze zbrodnią, dokonaną jeszcze 
podczas zaboru rosyjskiego 
przed kilkudziesięciu laty. 
ŚMIERĆ DWOJGA OSÓB OD 

PIORUNA 

W Zubsuchem (Podhale) bu- 
rza zaskoczyła grupę osób, zaję- 
tych pracą w polr. Nie mając 
schronienia przed deszczem, po- 
łożyła się na ziemię, przykrywa- 
jąc się chustką. Y7 pewnym mo- 
mencie piorun uderzył w tę gru- 
pẹ, zabijając ma miejscu Annę 
Bukowską i Stanisława  Stocha. 


Pozostałe osoby wyszły bez 
szwanku. i 
OFIARA PRZEJA”OŻKI 
KAJAKIEM 


w czasie przejażdżki kajakiem 
na jednym ze stawów k. Zawier- 
cia, poniósł śmierć posterunko. 
wy policji Strusiewicz. 

W czasie jazdy kajak, w któ- 
rym siedział post. Strusiewicz 
wraz ze swą narzeczoną Jezier- 
ską, wywrócił się.  Strusiewicz, 
ratując swą narzeczoną, utonął, 
zaś Jezierską uratowali 


«b dp przygo- 
dni świadkowie. Zwłoki Strusie- 
wicza, po kiłkugodzin.. ;  Kcji, 


wydobyto i odstawiono do kost- 
nicy, 


Cena zł. 45. 
zł. 1.25 (prowincja przek. poczt.) 


Zakłady Radiotechniczne „DEZET* — Z. DĄBROWSKI, Warszawa, Nowy Świat 21 m. 27 
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aby wypił z nim razem za powodzenie swego przed- 
siębiorstwa. 


tel Chimery" — tak, jak Impas i jak Pałac Chime 


ry — ten wielki dom, który należy do hrabiego, To 


SMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny 


— „Tiens* — wykrzyknął Trent — czy to jest 
„Pawilon Ekstazy”? 


Nie było odpowiedzi Zdziwiony milczeniem, 
Trent odwrócił się i przekonał, że Luiza wyszła już 
z pokoju, wbrew swej poprzedniej, zaaterowanej 
grzeczności, z jaką mówiła o walorach najlepszej 
sypialni w oberży, Czy ten nagły odwrót z jej stro- 
ny podyktowany był chęcią uniknięcia odpowiedzi 
na zadane pytanie? Powtórzył je, poszedłszy w ślad 
za nią po spadzistych schodkach. W odpowiedzi 
mruknęła coś „co zabrzmiało: — Ależ tak, proszę 
pana, — Dała mu wyraźnie do zrozumienia, że „Pa. 
wilon Ekstazy” nie jest tematem, który chciałaby 
omawiać, 

Zajęła się ponagleniem pokojówki do przygotowa- 
nia pokoju dla Trenta, a następnie posłaniem chłop 
ca od butów do przechowalni na przystań po torbę 
podróżną gościa. 

Trent zaczął rozmawiać w kawiarni z Gargantuą. 
Wkrótce ujawniło się, że w tym wcieleniu ober- 
żysta nazywa się: Alfons Legros i że dzięki swym 
policzkom cherubina zdobył wśród przyjaciół mia: 
no: „Pyzaty”. Żona jego pochodziła z Lotaryngii i po- 
nosiła odpowiedzialność za likier „Quetsch”, wyra 
biany ze śliwek jej ojca. Trent zamówił „Perncd” 
i nie miał trudności z przekonaniem gospodarza, 


— Powitać pana w „Hotelu Małego Wszechświa - 
ta"! — rzekł Gargantua, unosząc do góry szklankę, 
gdy wesoła czarnooka dziewczyna przyniosła im to, 
czego żądali, 

Trent odrzucił od siebie na chwilę nieuniknioną 
ciekawość w sprawie pawilonu o dziwacznej na 
zwie — i głębszą troskę, spowodowaną wypadkami, 
które sprowadziły go do Dieppe. Zajął się bezpo: 
średnią, przyjemną tajemnicą interesującej nazwy 
oberży: „Hotel Małego Wszechświata i Chimery”. 
Oczywiście chimera — legendarne stworzenie, bę: 
dące mieszaniną lwa, kozła i smoka, jeżeli Trent 
pamiętał ściśle — mogła ozdabiać berb jakiejś 
szlacheckiej rodziny — i nazwa hotelu niewątpli- 
wie pochodziła od tego niedającego się zidentyfi* 
kować potwora ze zniszczonego kamienia, umie- 
szczonego nad bramą sąsiedniego pałacu, Ale 
Mały Wszechświat? Na szyldzie słowa te wypisa- 
ne były farbą nad słowem: „Chimery”, — tak jak 
gdyby dodane zostały później. Gargantua nigdy nie 
mógłby wymyślić sam czegoś tak wymowneśo i za- 
dowalającego pod względem filozoficznym. 

— Panie Garg... — zaczął, — To jest „panie. Le- 
gros, pańskie zdrowie! Czy nie mógłby mi pan po 
wiedzieć, w imię Rabelais'ego i innych, którzy 
umieli dobrze żyć — jakaż to mucha ugryzła pana, 
gdy pan nazwał swoją oberżę „Małym Wszech- 
światem"? 

Gargantua podrapał się po głowie. 

— To był pomysł — rzekł — pomysł pana brà 
biego... W. dawnych czasach był to poprostu „Ho- 


było dostatecznie dobre dla mnie i dla mego ojca 
Ale pewnego dnia — może przed pięciu, czy sied: 
miu laty... kiedy to było, Luizo? 

Luiza siedziała znowu przy kasie, milcząca 1 nie 
przenikniona; druty jej poruszały się z niewiarygo 
dną szybkością. 

— Było to w roku wielkiej burzy — rzekła spo 
kojnie — kiedy winnicę twego brata zniszczył grad. 

Gargantua kiwnął głową. 

— Właśnie. Ani kropelki przyzwoitego wina nie 
zrobiono wtedy w całej Loirze, Na szczęście na- 
stępny rok to wynagrodził, Mam jeszcze ciągle bu- 
telki ‚Chinon i „Rochecorbon” z tamtego czasu. 
Był to dobry rok zarówno na czerwone, jak i na 
białe wino. Może monsieur chce sprobować? 

„Monsieur* niewąpliwie chciał, ale w danym 
momencie zainteresowanie jego było zmonopolizo* 
wane przez „Mały Wszechświat”. 

Z wysiłkiem Gargantua wznowił opowiadanie, 

— Pewnego dnia w roku 19... — zaraz, czy to 
była wiosna czy lato? 

Trent nadmienił łagodnie, że to może nie odgry` 
wa roli. 

— No więc, przyszedł do mnie pan hrabia i mó 
wi: „Eb, „Pyzaty” — tak mnie nazywają — zmniejszę 
panu czynsz”. Byłem zupełnie wstrząśnięty. Rze 
czywiście było mi bardzo trudno związać koniec 
z końcem, wziąwszy pod uwagę drożyznę i podatki 
Tak, pan hrabia jest poczciwy, ale ma pomysły, co? 


A. OETKER, Sp. z ©. ©. 
Warszawa, Rakowiecka 23, 

Niezrównana książka z przepisa. 
mi Dr. A. Oetkera p. t. „Dobra go- 
spodyni piecze sama“, jest do naby- 
cia we wszystkich sklepach kolonial. 
nych, księgarniach i u nas. Cena ob- 
niżona 30 groszy. 


Kącik radiowy 
RWE CN 


AMERYKA DZIĘKUJE 
ZA KONCERT NA WAWELU 


Polskie Radio otrzymało od Natio. 
nal Broadcasting Company w New 
Yorku depeszę treści następującej: 

„Dziękujemy za nadzwyczajny kon 
cert z Ewą Bandrowską - Turską i 
Aleksandrem Michałowskim. Odbiór 
był doskonały. Pragnęlibyśmy dru- 
giego takiego samego koncertu z u- 
działem tych samych artytów. Naj.” 
serdeczniejsze życzenia”, 


| wYKWINTNA BIELIZNA 


Warszawa, ul. Wierzbowa 11 
(Pl. Teatralny) 


Radio warszawskie 


CZWARTEK, 17 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 8.30 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10. 
Muz. (płyty). 7.15 Audycja dla po- 
borowych 7,85 Muz, (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół, 11.30 Poranek muz. 
dla młodzieży. 12.00 Hejnał, 12,08 
Dzien. połudn. 12.15 Jak budować 
na wsi — pog. 12.35 Polska muz, po- 
pularna. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 
Opow. dla dzieci starszych. 16.15 Wią 
zanka melodii operetkowych (płyty) 
16.45 Gdy dojrzewają zboża. 17.00 
Koncert solistów. 17.50 Poradnik 
sportowy. 18,05 Pog. społ, 18.10 Pro- 
gram. 18.15 Pieśniarze murzyńscy i 
ork, (płyty). 18.50 Pog, akt, 19,00 
Premiera słuchowiska W. Zechente- 
ra: Pociąg zbłąkany. 19.30 Łowie- 
ctwo polskie. 19.40 Pog. akt, 19.00 
Wiad, sportowe. 20.00 Koncert roz- 
rywkowy. 20.45 Dzien, wiecz. 20.50 
Wiad. rolnicze, 2.1.05 Muz. tan. 21.45 
„Ta trzecia“ — humoreska H. Sien- 
kiewicza (dokończenie). 22.00 Pieśni 
Griega w wyk. Nancy Naess, 22.30 
Griega: Sonata w wyk. Wł. Wochnia 
ka — skrzypce i Rosenbauma — *or 
tepian. 22.50 Dzien. wiecz, 


WARSZAWA II 


18.00 Konċ. (płyty). 14.00 Parę 
informacji. 14.06 Antoni Dworzak 
(płyty). 15.00 Jak spędzić święto? 
15 Pieśni i duety w wyk, Marwi- 
dówny — sopran i Ł. Czechowiczów 
ny — kontralt, 16.00 Wiad, sporto, 
22.05 Muz. (płyty). 28.00 Reportaż 
z życia, 28.15 Muz, tan (płyty). 


PIĄTEK, 18 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Muz. (płyty). 7.15 Audycja dla pobo 
rcwych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 


dla szkół 9.55 — 11.30 „Święto 
Wojsk Łączności.“ 11.80 Aud, dla 
szkół, 12.00 Hejnał, 12.038 Dzien, 


poł. 12.15 Skrzynka roln. 12.25 Muz. 
lekka w wyk. Ork. Wileńskiej pod 
dyr. Wł. Szczepańskiego. 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 K. Szymanowski na Podhalu — 
aud. słowno - muz, 16.45 Z Zagłębia 
Naftowego — reportaż J. Michałow- 
skiego, 17.00 Utwory Bramsa w wyk, 
kwartetu. 17.50 Buk i grab — pog. 
18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 Pro- 
gram. 18.15 Pog. konkursowa. 18.20 
Tito Schipa piosenki (płyty). 
18.50 Pog. akt. 19.00 Płyty dla znaw- 
ców. 19.80 — 20.00 Tr. z podwieczor- 
ku Wojsk Łączności. 20.00 Wiad. 
sportowe. 20.10 Koncert rozrywko- 
wy ze Lwowa. Dzien. wiecz. 21.45 
Warszawa w poezji—w oprac, J. Lo- 
rentowicza, 22.00 Koncert kameral- 
ny. 22.50 Dzien. wiecz. E 
WARSZAWA II: 13.00 Konc., roz- 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macji i program. 14.06 Pory dnia w 
muzyce (płyty). 15.00 Pielęgnacja To 
ślin balkonowych: — pog. 15.16 Kon 
cert solistów: H. Diskesteinówna (for 
tepian), A. Wroński (śpiew). 22.00 
Wiad. sport. 22.05 Muz, lekka (pły- 


. 28.00 „Nene i Nini“ — grote- 
KIA Luigi Pirandello, 23.15 Muz.: 
tan. (płyty). A 


NE cić wtcc 


We wczorajszym odcinku zniek, 
ształcony został w druku tytuł po- 


|więści Rabelais'ego. 


Tytuł ten brzmi: 
„Gargantua į; Pantagruel“. 


Krem St. 6  GARNOWEUANACUSNEENWANAEWA 


TTESI 


„ROBOTNIK " 
| ate a a nocach 


ŻYCIE WARSZAWY 
Miesiąc propagandy wśród kobiet 


Wypadki doby ubiegłej 


ZIDENTYFIKOWANIE ZABI- 
TEJ PRZEZ POCIĄ” 


Ustalono, że denatką, która 
rzuciła się pod pociąg między 
stacjami Pruszków-Piastów, była 
19-letnia Helena FRomaczewska, 
służąca, bez pracy. 

TRAGEDIA CHOREGO 
57-lemi Józef Borowik, (Legio- 
nowo), chory na paraliż nóg, po- 
wiesił się w komórce przy swym 
mieszkaniu. Wiszącego w porę 


zauważyli sąsiedzi, odcięli i przy- 
wrócili do przytomności. 


Zapamiętaj sobie bracie, 
Los zakupić pora dla cię, 
Masz wygranej szanse duże 


u LANGERA w kolekturze! 


gdzie padł MILION w 33 Lot., 
a ostatnio 6 wygranych po 
ZŁ 100.000, 3 po 50.000 
i wiele innych. 
Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny I Srednicowy, 
Wol.va 13, Targowa 46. 
Poznań, Mielżyńskiego 21 
Konto P.5.0. 1667. 


DZIECKO OFIARĄ KARYGO- 
DNEGO NIEDBALSTWA 
Na podwórzu domu Prze- 
jazd 15, półka do akt, wystawio- 
na na czas remontu, przygniotła 
bawiącą się na podwórzu 4-letnią 
Apolonię Kondratowiczównę, cór 
kę st. sierż. kierowcy. Dziewczyn- 
kę z pękniętą podstawą czaszki 
przewieziono do Instytutu Chi- 
rurgii Urazowej, gdzie wkrótce 
zmarła 


MIŁY SYNALEK 

Gdy pociąg osobowy, idący z 

"rszawy wyruszył ze stacji 
Włochy, w jednym z wagonów 
wynikło zajście pomiędzy dwo- 
ma pasażerami. Jak się okazało, 
Jan Wisłocki (Grodzisk, Sieradz- 
ka 35), zatrzymał pociąg za po- 
mocą hamulca, usiłując wyrzu- 
cić z wagonu ojca swego, 82-let- 
niego Władysława. Zajście zli- 
kwidowała obsługa pociągu. 
LUDZIE PADAJĄ Z GŁODU 

50-letnia Józefa  Lechowska, 
przyjechała z Częstochowy do 
stolicy w poszukiwaniu pracy. 
Na ul. Wolskiej, Lechowska za- 
słabła z głodu i wycieńczenia. 
Nieszczęśliwą przewieziono do 
miejskiego przytułku noclegowe- 
go (Leszno 93). 

NIE TRZYMAĆ PIENIĘDZY 

W DOMU! 

Nieznani sprawcy dostali się, 
za pomocą wyważenia drzwi, do 
mieszkania Janiny  Kurkowej, 
(św. Wincentego 55), skąd skra- 
dli: 4000 zł gotówką i kosztowno- 
ści na sumę 1000 zł. 

CZYJE PIENIĄDZE? 

Na rogu ul. Granicznej i Grzy- 
bowskiej znaleziono portmonet- 
kę, zawierającą 70 zł gotówką. 
Portmonetka jest do odebrania 
w 8 komis. policji. 


} 


U 


O bezpieczeństwo przechodniów 


ma iezdni 


Komisarz Rządu m. Warszawy 
stwierdził ponownie, że niektóre 
posterunki, regulujące ruch, 
zwracają niedostateczną uwagę 
na koordynację ruchu kołowego 
z pieszym i częstokroć dają znak 
wolnego przejazdu pojazdom w 
momencie, gdy na jezdni znajdu- 


Z warszawskiej sali sądowej 


O mord na Słodowcu 


Wczoraj sąd okręgowy zakoń- 
czył proces o tajemnicze mor- 
derstwo na Słodowcu. Jak wia- 
domo bawiące się tam dzieci w 
piasku znalazły zakopane zwłoki 
mężczyzny.  Zamordowany był 
bez ubrania, obok niego leżała 
zniszczona brązowa marynarka. 
Właścicielem tej marynarki oka- 
zał się według zeznań licznych 
świadków Stanisław Turtiłowski, 
mieszkaniec Cyrku 'na Dzikiej. 


7 lat więzienia zanadużycia 


Sąd okręgowy zakończył wczo- 
raj sprawę Józefa Rzepki, b. kie- 
rownika technicznego Głównej 
Drukarni Wojskowej, oskarżone- 
go o defraudację 170 tys. zł. Za 
zdefraudowane pieniądze oskar- 


ją się grupki przechodniów, 
stwarzając dla nich niebezpiecz- 
ną sytuację. Wobec tego polecił 
odpowiednio pouczyć  szerego- 
wych, by zwracali uwagę na bez- 
pieczeństwo przechodniów przy 
przechodzeniu jezdni. 


Znalazł się on na ławie oskarżo- 
nych wraz ze swym przyjacielem 
Antonim Urbańskim i prostytut- 
ką Marią Piliszek vel Mańką 
Pryszcz. Proces miał charakter 
wybitnie poszlakowy a w rezulta- 
cie sąd uznał, iż winę udowodnio- 
no jedynie Tuniłowskiemu. Sąd 
skazał go na 15 lat więzienia, po- 
zostałych oskarżonych sąd unie- 
winnił. 


I. K. 


żony wybudował sobie luksusową 
willę na Żoliborzu i prowadził 
tryb. życia niezwykle rozrzutny. 
Sąd Okręgowy skazał oskarżo- 
nego Rzepkę na 7 lat więzienia i 
pozbawienia praw na lat 10. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś sztuka 
Zawieyskiego p. t. „Powrót Przełęc- 
kiego', s 

TEATR POLSKI: gra sztukę A. 
Nowaczyńskiego „Cezar i Człowiek“. 


TEATR NOWY: dziś komedia 
'„Wolna Kobieta“ Salacrou, 

TEATR MAŁY: Gra nową kome. 
dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów“. 

TEATR LETNI: dziś amerykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę- 
gów”. 

TEATR KAMERALNY. Dziś ko- 
media J. Berra i L. Verneunila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż“. 
¿TEATR MALICKIEJ daje dziś o 8 
ze „Małą Kitty i wielką polity- 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
rewia „Słońce w Cyruliku” z H, Or- 
donówną  Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu. 

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil“. 

'1EATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa 18), Codziennie komedia mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny”, 4 

TEATR LUDOWY (Oboźna 1/8) 
Codziennie „Wesele Kujawskie”, 

'TETR 8.15: Daje codziennie wspa- 
niała operetkę „Wiktoria i jej hu- 
Zar”: 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY 
CZNE (Nowy Świat 19). Do 27 b, m, 
sztuka Czechowa „Wujaszek Wania“. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


nionych w przemyśle budowlanym 
odbędzie się w niedzielę dn. 20 b. m. 


ma w tym roku szczęście do przy- 
chówka zwierząt rzadko rodzących 
się w niewoli, Po słoniu i rysiu, przy 


Matki, żony, córki tramwajarzy, ramowców, _szpitalników.. przybądźcie 


licznie na 


organizowaną przez Kom. Kalt.-0. 
światową Zw. Prac, Kom, i Inst, 
Użyt. Publ. (oddziały warszawskie 
dn, 17.VI (czwartek) o godz, 18.30 


Akademie „Dnia Kobiet — 


w lokalu Związku — Warecka 7. 
W programie przemówienia i część 
artystyczna, 


INTRAREA, TZ EEC EAZA SK BE EEA U DY aea 


Kronika Organizacyjna 


; CZWARTEK 

WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY P. 
P. S? Posiedzenie Wydziału odbędzie 
się w czwartek dn, 17 b. m. o godz. 
7 w, ul. Długa 21. 

PIĄTEK 

W piątek, dn. 18 b, m. o godz. 1 
w. na niżej podanych Dzielnicach od- 
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na aktualne tematy, 

DZ. WOLA . CZYSTE — Wolska 
44, ref, tow. A. Próchnik. 

DZ. JEROZOLIMA — Chłodna 30, 
ref. tow. S. Benkiel, 

DZ. MOKOTÓW — Racławicka 4, 
ref. tow. J. Kurzepa n. t. „O spół- 
dzielczości”. 

DZ. PRAGA — Brukowa 35, ref. 
tow, L. Winterok n. t. „Papież prze- 
ciwko hitleryzmowi“, 

DZ. MARYMONT - ŻOLIBORZ — 
Krasińskiego 10, ref. tow. J. Klejn. 

DZ. OCHOTA — Grójecka 94, ref. 
tew. Stanisław Malinowski. i 

DZ. ANNOPOL . N..BRÓDNO — 
Białołęcka 51, ref, tow. Kwieciński. 

DZ. CZERNIAKÓW — Nowosiele- 
cka 1, ref. tow. Antoni Podniesiński. 

DZ. GROCHÓW — Dobrowoja 4 
róg Modrzewiowej, ref. tow. Rafał 
Praga. 

DZ, POWĄZKI — Kacza 7, ref. 
tow. Ludwik Perl n. t.. „Socjalizm a 
kwestia narodowościowa”. 

DZ. ELSNERÓW — Szosa Radzy 
mińska, dom Ferenca, ref, tow. St. 
Gajewski. 

DZIELNICA P. P. S. „ŚRÓDMIE- 
ŚCIE“. W piątek dn. 18 b. m. o g. 
8-ej odbędzie się Zebranie Kobiece: z 
referatem tow. Krygierowej, 

BACZNOŚĆ BUDOWLANI 

Zebranie członków Partii zatrud- 


o godz. 10 rano ul. Kacza 7. 
KOMUNIKAT W. O. K. R-u 
Zapowiadany odczyt tow, Kazimie 
rzą Czapińskiego n. t. „Co się dzieje 
w Rosji, po ostatnich procesach* — 
dla członków Partii, odbędzie się dn. 


led 
í 


25 czerwca (piątek) o godz. wiecz. 


w sali „Ateneum” ul. Czerwonego 


Krzyża 20. 


Narodziny Saren 
w 200 


Ogród Zoologiczny w Warszawie 


szia kolej na sarny. Jest rzeczą dzi. 
wrą, że to krajowe zwierze w rzeczy 
wistości tak trudno znosi niewolę i 
prawie nie romnaża się w niej, W 
warszawskim ogrodzie, po tylu suk- 
cesach hodowlanych, dopiero obecnie 
po raz pierwszy sarna urodziła odra- 
zu dwoje młodych. Matka i młodzi 
biegają po całym terenie ogrodu, bu- 
dząc sensację wśród zwiedzających, 


CZEKOLADA P 


A OLA DOROSŁYCH 4 DZIECI 
DZIAŁA SKUTECZNIE 


CAGODNIEj 
"W POJEDYŃCZYCH PUDEŁECZNACH 
2 NAPISEM „ORASTIN "LUBELSKI" 


Nasza Rubryka 


TAPICER przerabia meble, mate- 
race, zakłada firanki, najtaniej. Yy- 
jeżdża do majątków. Tel. 9.57.57. 

ANGIELSKI język daje znajomość 
wszechświata! Nauka angielskiego 
w domach i na warunkach przystęp- 
nych. Profesor tłumaczy ' wszelkie 
angielskie korespondencje. 

Oferty proszę składać w Admini. 
stracji „Robotnika“ pod „London“. 

Panów Redaktorów wyręcze w pro 
wadzeniu korekty na cząs wywcza- 


sów wakacyjnych. Upraszam o łaska, 


we oferty w Administracji „Robotni- 
ka“ pod „Zastępstwo“. 


- Młodzież P.P.S. 


W czwartek dnia 17-go b. m. o g. 


7-ej wiecz. odbędą się zebrania or. į 


ganizacyjne dla Kół: 
ŚRÓDMIEŚCIE -— ul. Długa 21, 
ref, tow. Kazimierz Dratwa, 
MOKOTÓW — ul. Racławicka 4, 
ref. tow. Kazimierz Dębiński. 
RAKOWIEC — ul, Pruszkowska 
6, ref, tow. Zygmunt Ładkowski. 
. OCHOTA — ul Grójecka 94, ref. 
tow. Zygmunt Walicki oraz w sobotę 
dnia 19-go b. m, o godz. 7-ej wiecz. 
dla Kół. 
WOLA — ul, Wolska 44, ref. tow. 
Rafał Praga. 
POWIŚLE — ul, Czerwonego Krzy 
ża 20. 


Bezpłatny wstęp 
"do |.P.S, 


W Instytucie Propagandy Sztuki 
odbywa się obecnie wielka wystawa 
pośmiertna Zygmunta Waliszewskie. 
go (1897 — 1936), świetnego mala- 
rza, którego twórczość, obfitująca w 
nowe i śmiałe zdobycze, jest mało 
znana w Warszawię. Obok tej po- 
| śmiertnej wystawy sale Instytutu 
Propagandy Sztuki zawierają akwa- 
rele Lucjana -Adwentowicza. oraz 
„przegląd kilkunastoletniej działalno. 
ści malarskiej Aleksandra ` Rafałow- 
skiego, ' 


Instytut Propagandy Sztuki, pra- 


-|gnąc zapoznać z pracami powyższych 


malarzy jak najszersze warstwy spo 
łeczeństwa, niniejszym komunikuje, 
że w cwartek dnia 17 i w niedzielę 
dnia 20 b, m. wstęp na wystawę bę- 
dzie dla wszystkich bezpłatny (od 
godz. 10 do 19). 

Specjalni przewodnicy będą udzie. 
lać wyjaśnień zwiedzającym. 


- Więcej światła 
w po 'wórzach-studniach 


W _ kamienicach , większy. 1 
miast wszystkie niemal mieszka- 
nia nie od frontu — a w szczegól- 
ności parterowe i niższych pię- 
ter — są zazwyczaj ciemn> i po- 
nure. Z wielką wdzięcznością po- 
wita ludność ciemnych lokali 
projektowane zarządzenie, aby 
kamienice od podwórka były ma- 
lowane na kolor wyłącznie biały. 


Przeciwko partactwu 
budowianemu 


Jak się dowiaduje agencja 
PID, władze rządowe z uwagi na 
ostatnio zdarzające się wypadki 
katastrof budowlanych, wskutek 
niedokładnego wykonywania ro- 
bót, zdecydowały obost: -yé nad- 
zór polic: jno-budowlany. 


| 


Min. Spraw V'ewnẹtrznych ro- 
zesłało okólnik do wszystkich wo 
jo. dów i prez, -> "w miast, 
wskazujący, iż przy wykonywa- 
niu robót budor:lsxnych nie zaw- 
sze przestrzegane są obowiązują- 
ce przepisy. ; 

Byłoby wskazane, aby zaostrze- 
nie nadzcru dotyczyło również 
rakczu wznosz-..'.a różnych bud, 
komórek itp., co jest w' szczegól- 
ności klęską; nowopówstających 
wzorowych osi- Jis- è 


POLONISTKA wykwalifikowana 
szuka posady: w. gimnazjum, szkole 
powszechnej, Adres: Ginzberg, Łódź 
Zawadzka 9. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


p forniery, listwy Stefan Cho- 
Żórawiaą “ 26, telefón 


romański, 
9-10-47. 


W E R Y balonowe 85 


Dogodne warunki. 
„Brem-ton*' , Marszałkowska 137. 
Podwórze. , 


edi NR. 176 FAR 


Garaże zamiast stajen 
w Śródmieściu 


Realizując plan  nakreślony 
przez p. komisarza Rządu na m. 
stoł. Warszawę, zmierzający do 
podniesienia stanu sanitarnego i 
wyglądu estetycznego Warszawy, 
a przedewszystkiem śródmieścia, 
starosta grodzki  Śródmiejsko- 
warszawski zlikwidował wszyst- 
kie istniejące w obrębie śródmie- 
ścia krowiarnie w liczbie 14. 

W dalszej akcji przystąpiono 
do stopniowej likwidacji stajen. 
Dotychczas zlikwidowano 18 sta- 


jen, w likwidacji jest 10, pozo- 
staje do likwidacji 19. Akcja li- 
kwidacji stajen w śródmieściu u- 
kończona będzie całkowicie w 
przyszłym roku. 

Budynki pozostałe po staj- 
niach, oborach i wozowniach, po 
odpowiedniej  przerobce mogą 
być z łatwością użyte na garaże, 
których brak odczuwa się w śród- 
mieściu w związku z rozwojem 
motoryzacji stolicy. 


- Tuczą się naszymi sokami 
podatków nie chcą płacić 


Agencja ?. I. D. doncsi: 


składek od 


prawo  pobierani.. 


Najwyższy Trybunał Admini- | funkcjonariuszów Volksbunau. 


stracyjny ogłosić „ma jeszcze 
przed ferjami let: `> 


serii.  procozów 


r-go Śląska. 


Oslawiony „Volksbund“ wystą: | posiadają na 
pił ze skargą przeciwko Dyrekcji | olbrzymie majątki. 


Funduszu Pracy, kwestjonując 


Kolonie dla 


| Stołeczny komitet pomocy 


=e. 


wyroki w |mają być skargi podatkowe z 
wytoczonych | rych 
przez org-nizacje niemieckie i | arystokracji ks. Hc-ryka 
niemieckich arystokratów z Gór-| Pless i ks. Wiihełma von 


dzie. j czna w Warszawie, 
ciom i młodzieży przygotowuje kolo- | będzie na podstawie zapisów w pub- 
nie dla 3.200 dzieci kosztem ponad | licznych szkołach powszechnych i w 


zte 
na- 
przedstawicieli niemieckiej 
von 
Eo- 


TOZC.>— à 


Równocześnie 


henlohe, 


jak wiadomo 


Górnym Śląsku 


który 


3000 dzieci 


reszta wysłana 


160.000 zł. Kolonie obejmą zasadni- | szkołach dokształcających. 


czo dziatwę ze szkół powszechnych, 


Niezależnie od normalnej akcji ko- 


pozatem częściowo przedszkolną i ze | lonijnej, przewidziana jest akcja o- 
szkół dokształcających. Kolonie będą | bozów wędrownych dla 500 absołwen 
otwarte 30 b. m., względnie 1 lipca w |tów publicznych szkół powszechnych. 


następujących miejscowościach: Mał 


Pozatem około 100 chłopców znaj- 


kinia (około 600 dzieci), Wyszków | dzie odpoczynek letni w obozach wy- 


(160), Wólka Profeska (200), Mło. 
dzieszyn (250), Rembertów (160) 


(ataia fizycznego, 
i| nych przez Stołeezny Komitet w 


organizowa- 


Cichy Dwór (100). Dzieci będą prze- Lidzbarku i Kozienicach, w porozu. 
bywały na koloniach po cztery tygo- mieniu z wydziałem oświaty i kultu- 
dnie. Kolonie będą czynne przez 8|ry Zarządu Miejskiego oraz okręgo- 


tygodni. 


wym urzędem wychowania fizyczne- 


Z ogólnej liczby 3000 dzieci, około | go. 


1300 zgłosi  Ubezpieczalnia  Społe- 


ADRIA: „Krew na morzu”, 
APOLLO: „Kłopoty sportowca“ 
ANTINEA: „Kapitan Blood“ i Bu- 

ster Keaton, 
AMOR: „Markiza Yorisaka* i „Ca. 
sino de Paris“, 
AKRON: „Diabeł dzikiego zachodu“ 
i „Kukaracza“. 
AS: „Srebrne ostrogi", 
ATLANTIC: „Brutal“. 
BAŁTYK: „Przerwana pieśń“. 
Bls: „¿>ufałlam ci“. 
CZARY: „Człowiek - lew“. 
CAPITOL: „Kariera panny Joanny“ 
i „Północ woła”, 
CASINO: „Ty co w Ostrej Bramie' 
"COLOSSEUM: „Zabiłem“ reż. 
~ Sternberga, 
: „Żona czy sekretarka“ i „Cis 


EUROPA: „Sam Dodsworth“ 

FAMA: „Szampański walc“ í „Mę- 
żowie do wyboru“, 

FILHARMONIA: „Narzeczona z Wie 
dnia“ z Martą Eggerth, 

FORUM: „Sprawa Nr. 444“ i „Ja- 
dzia”. : 

FLORIDA: „Morderstwo w kasynie“ 
i „Mord na transatlantyku". 

GDYNIA: „Czarny hrabia“. 


„Kocha, lubi, szanuje”. 
HOLLYWOOD: „Czardasz, 
miłość“, 
HELIOS: „Noc w operze“, Bohater 
z Texasu“. 
ITALIA: „Wale królewski“. 
IMPERIAL: „Srebrna torpeda". 
KOMETA: „Tydzień przed ślubem”. 
m Kino- 


w KOMETA == 


ul Chłodna 49, tel. 6.48-51. 
Humor, radość i miłość — oto 
atmosfera, w jakiej toczy się ak- 
cja tego świetnego filmu. 


„Tydzień 
przed ślubem” 


LOS: „Cyrk na okręcie". 

MASKA: „Mała mateczka*. 

MARS: „Noc przed bitwą”. | 

MEWA: „Za chwilę szczęścia” 
„Królowa dżungli“. 


rokaj, 


MUCHA: „Imitacja życia i „Ex-ż0- 


« 
na“. 


STETE E EE EEEE S A TOE TE T 
Co wyświetlają Kina? 


MAJESTIC: „Ucieczka Tarzana“, 
pocz. 6 


MAJESTI w sob, 4 


W niedz. i święta pocz. 12 


UCIECZKA TARZANA 


BALKON PARTER 


75o. 12 


DBozwo!. od 12 tat 


MIEJSKIE: „Wielki plan“. 


pocz. 6—8—10 


MIEJSKI wę 65-10 


„WIELKI PLAN” 


Spencer Tracy 
Virginja Bruce 
Ulgowe (za wyj. prem. sob. i świąt) 
50 śr. 


|| ee A 
NOWA TOMBOLA: „Pan z miliona- 
mi“ i „Pan Twardowski“, 


GLORIA: „Bohaterska Brygada“ i|PKASKIE UKO: „Moja gwiazdecz- ` 


ka* i „Pięcioraczki*, 

PAN: „bDorożkarz nr, 13*, 

PETIT TRIANON: „W cieniu sa. 
motnej sosny“ i „Jej pierwsza ml- 
tość“, 

POPULARNY: „Sym admirała“ i re- 
wia. 

PROMIEŃ: „Mały buntownik“ 
„Sztandar wolności*, 

PRAGA: „Władca podwodnego świa. 
ta“. 

RAJ: „Burza nad Andami“ i polski 
film. 

RIALTO: „Hollywood“. 

RENA: „Caranga“ i „Napad na Kon- 


i 


go“, 

RIVIERA (Leszno 2): „Ich noce“ i 
„Całe miasto o tym mówi“, 

ROMA: „Dzikie ścieżki”. 

ROXY: „Ilonka“ i „Papua“, 

SOKÓŁ: „Bohater dma* i „Niedo- 
kończona symfonia“, 

SORRENTO: „Uałe miasto o tym 
mówi“ i „474 muszkieterów“, 

STYLOWY: „Darmozjad“, 

ŚWIAT: „Rok 2.000*. 

ŚWIATOWID: „Ostatni Mohikanin*. 

SFINKS: „Zabronione szczęście: z 
Mary Oberon, 

ŚWIT: „Dzisiejsze czasy” „z Chapli- 
nem, 

STUDIO: „Zwyciężyły kobiety", 

TON: „Romeo i Julia“. 

|UCIECHA: „Nicpoń“. 

UNIA: „Biały Tarzan“ i rewia, 


"Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


